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Prawdziwe oblicze „duszy" tikmim.
Pł. nagonce na

Przez aW*e ^6Z *a^ ne§'0 wrażenia przeszły
niu Polską wiadomości o wystąpie-
Co ‘ak'na Nowego Jorku, Wise, i o tem,
gól^0 ustąpiło. Pisma lewicowe wo-

■ '"doliczaty te wypadki, prawicowe
Cal ° granici?yły si? do podania przebiegu
kon i F t'-a> nj'e wyciągając stąd: żadnych 

O0sekwSneyj.
przpyjp̂ , z rabinem Wise

j  ,gl,'e' w pełni na to, by się mm zająć- 
b< nelu rzadką ilnstrac?ą prawdziwej

*»d^ y  żydowstw; S
Rabin nowojorski powiedział publicznie, 

z „winni poznać naukę najwięk- 
.eg0 Mędrca żydowskiego**. Wprawdzie 

1 wotnie msy niiowano mu jeszcze słowa: 
 ̂ zi winni poznać i przyjąć naukę...**, —  

2je ? k0ie iednal' wynikłej stąd burzy w obo- 
| y dowskim, Wise zaprzeczył, by o przy- 

Ą . cilrze^i,iańs+wa przez żydów mówił, 
jednak i to oględne, umiarkowane ode- 
® się Wise*go o chrześcijaństwie spot-

łeeo Z gwaJtowT1̂  opozycją żydów ca- 
1 świata,, Drzeuewszystkięm zaś— „zasy- 

.  °Wanych“, liberalnych bogscych, bur- 

. * "inych żydów amerykańskich. Raziło 
Iszczę nazwanie Chrystusa .majwięk- 

mędreem żydowskim**, —  oburzył ich 
^  J ", " -'dtiwv i skromny akt uznania wznio- 
m° C1. ?kry84jfcnizmu, na który sobie pozwo-

.*a“ ̂ ,,rćre>1- **#»«» »“«> a-
Skutek burzy wyr maiT10-

rabina bvł ten J Pomówieniem

*  p * s t X k i r bT l ' ; ' °

post-; „ f  ” l d]°.”rych wiell" >Sl!i Oaowstws
■ rtw . W , ^  * » “ • »  W i-
błąd“ i J J T  1 mb,rj 8am swoj

podany w dziennik, eh wyjątek ze

rabina W ise‘go.

nie tylko sympatyzować z chrześcijaństwem, 
ale nie wolno mu być nawet neutralnym 
względem niego! Oto jest źródło walki o w y­
stąpienie W ise‘go! Oto jest także wyjaśnie­
nie najgłębszej ikrytej sprężyny kiem iąccj 
życiem i akcją międzynarodowego żydow­
stwa. Niema innej, jest tylko ta jedna na­
czelna siła, Móra ożywia żydowstwo —  
nienawiść do Chrystusa!

Niemojewski w swojej książce o „Duszy 
żydowskiej** zastanawia się nad pytaniem, 
czy ta dusza jest pojęciem złożonem ,. czy 
prostem! Są tacy, którzy w uiej rozróżniają 
kilka tendencyj nawzaiem się sobie sprze­
ciwiających (wybitny udział żydów  w ru 
chach rewolucyjnych i równoczesna z tern 
reakcja sfer kapitalistycznych u żydów, —  
głębokie przywiązanie do rebgj' i zarazem 
kierowanie międzynarodowym ateizmem 
i masonerją —  i t. d.). Pogląd błędny! Naj­
większe różnice polityczno-społeczne, od

flrwojei T ' . . 5,miKac‘1 w y j# ę k  ze 
w gruciG ° g  lł j«dko sfałszowany, co

» W - * ?  W *  “  torm,l,K 
o w J r  w w u .

“ *«■ k . l T to T 10 stal°  w 

^ p i i e  L L T ° - wtłó,J)?„ ,v , zydow Prze iw rabinowi wy,

»  » w f e f c h<>'.P*  m 'W 1 je
, j «cz dzmje fie 3 a.kt sa,nQobrony. Ale 
^ e ń e t w io ,  j L  aju WolPości, w Bpołe- 
wsDółżyje L ,  ® Bńjzgodniej
dom pozwoliło zaiać eczc.ustWl"e. które ży- 
3Ówki finansowe i l o S ^ P ^ ^ ]sze PIa* 

w asymUację żyd óv , S  
W tych ^ an .ilkach wystąpienia J S *  Więt

nowoiorskiAmi, zyd ów p m v
dhologją walki, a jlko^ ieT ' flo?n^ ć p s y - 
I^ W n -n ie  -  ’ 1  . M yn e  ^ ja śn ien ie
do chrzęścili. 1,0na nienawiś<5
* ® 'g o t y  U k r a ^ ’ Si?gająca ^TPadkow n  V  y 5 Ukrzyżowania.

r ales*vuvt0 ZreSZtą nadrabin
®Pniw.ą Wj'ge‘£>„ !  ^  w dyskusji nad
teerzyciela „ * oświadczyR w^ydri, ja!:o
każdego ywd^ 8 *  ̂ '"moteizmu, potęyiają 
uza ”  yńa> ^ ^ t y ^ u ją c e g o  lub odrę 
Ceł tI n neU ra,nk d0 re,?T?i nie uznają.

Pgo zasadniczego dogmatu**.
stwa m y gb'pie oskarżenie chrześcijań- 
tylko °  J * "1 “ og^ce znaleźć wiarę
Pi^eeao masach żydowstwa, czer-
° u  , C.a e rei;gijne wykształcenie z naj-
Oświnn11̂ ' ! ej' KSięf i na z talmudu.
P°Wod CZanie Kuka iest ważne z innego 
ciow U IIU8tn,jG bowiem dosadnie ucztu 
ścf 3  ‘ ;"’8lulck żydowstwa do świata r-brzs-
Ha-> ", ,£®° * urazem wyjaśn'a przyczyn ^ o g f a  Wise,K0 ,  ^  c , ^  ,„k

n n i°leZ umiarkowanego odezwania, się 
M  biystusie!

żydowi —  stwierdza Kuk ~  nie wolno.

których nie jest wolny żaden naród i które 
muszą występować także u żydów, spro­
wadza zawsze do wspólnego mianownika 
jedna idea walki z chrześcijaństwem. 
Dusza żydowska nie jest zjawiskiem złożo­
nym! „Zasymilowany** p, Aszkenaze może 
sobie być w najlepszych stosunkach z na­
szą lewicą; gdy jednak przyjdzie święto 
..Jom Xipur“ , zapomni b asymilacji, i pój­
dzie z masą żydowstwa i wytrząsać grzechy 
nad wodą. Może sobie łroon Bliim kierować 
francuskim socjalizmem, a Bernstein tw o­
rzyć ruch rewizjonistyczny w  socjalizmie 
niemieckim, kiedy się jednak znajdą w gro­
nie żydowskiera, i jeden i drugi oświadczą, 
że są w gruncie rzeczy -— syjonistami. Mo­
że Zinowjew-Apfelbaum wołać, że jego ce­
lem jest wywołanie rewolucji socjalnej pro- 
lestarjatu. w  pra wdziwem jednak świetle 
stanie wówczas dopiero, gdy wzniesie pom­
nik na cześć —  Iskarjoty!

Bo modlitwa prawowiernego żyda brzmi: 
„Dziękuję ci, Boże, żeś innie nie stworzył 
kobietą i —  gojem**. W . Z.

 cOo——

pnfsrencja s  sprawie odrodzenie gospodarczego państwa.
Warszawa. (Telef. wł.) W środę ekołn g. 8 

popoł. odbyła się w gabineeie marszałka kon- 
fereocja, w której wzięli udział przedstawiciele 
stronnictw wchodzących w skład koalicji, a 
mianowicie posłowie: Głąbiński (Z. L. N.)* Ho- 
leksa (Ch. D.), Dębsid [P. S. L.), Barlicki 
(P. P. S.), Żuławski (P. P. S.), ora^ Penie? 
(N. P. R %

Na konferencji piremjer Skrzyński w dłuż- 
szem przemówieniu, trwając om blisko godzinę, 
uzasadniał potrzebę iistalciria planu gospodar­
czego państwa. Opracowany plan ma być po­
wierzony rzeczoznawcom, nJe tytko polskhn, 
ale 1 zagranicznym. Jednocześnie mieliby tek. 
zaproszeł fachowi doradcy do reformy admini­
stracji, obecnie się przygołowmąeej. W dy- 
skitsji nad przemówieniem prenijena zabierali 
głos posłowie: GłąbińskI, Dębski i Barlicki, Re­
prezentanci wszystkich stronnictw, w zasadzie 
akceptowali plan przedstawiony przez pre­
miera.

B fic?a ’ny lienrisiikat w s p a w ie  pożyczk i.
Wiadomości o sfinalizowaniu pożyczki amery­

kańskiej bezpodstawne
Warszawa. (Telef. wł.) Z kół zbliżonych do 

minister3tv/a skarbu komunikują w sprawie po­

życzki amerykańskiej, co następuje: Wobec
obiegających prasę, a niczem nieuzasadnionych 
pogłosek, o jakoby już osiągniętych roni!ta■ 
tael rokowań z Bankors Trustem, koła miaro­
dajne stwierdzają, iż wiadomości te nie są na 
niczem oparte. Delegacja Bankors Trustu 
I Amoric. Tahacco Comp. zajmie się snrawą 
badań technicznych, dotyczących obecnego 
stenu f przyszteśd rozwojowej naszeso mono. 
poiu tytoniowego.. Jeżeli i o ile poglądy eks­
pertów naszych i amerykańskich zostaną uzgo­
dnione, wtedy może bvć dopiero mowa o ja­
kichkolwiek operaelach finensowych w związku 
z monopolem tytoniowym.

Z góry można powiedzieć, że wszelkie wia­
domości. jakie mogłyby się ukazały na ten te­
mat, winny być traktowane jako nieprawi 
dziwę.

PRfłF. KĘMMERER PRZEŚLE SWOJE 
WNIOSKI RZĄDOWI POLSKTEMU.

Warszawa. (Telef. wł.). Pro?. Kemmerer y- 
jeżdżając z Polski, nie ncsoPtawil żadnych for- 
niUłowanyck op:jji. Natow'ast na podr a wde 
przeprowadzonych badań, opracuje oćeoy ednie 
wnioski w Ameryce i stamtąd prześle t rzą. 
dowi pclsklemu.

P. Piłsudski przeciwko pr^i. Skrzyńskr^ri;
ŻĄDA kMIANY USTAWY O WŁADZACH WOJSKOWYCH.

P. Piłsudski ogłasza, w wanszawslkim ,Jfu 
rjorze Porannym** list następujący:

„W  piśmie Pońskiein, jak i prawdopo- 
dovnie w innych pimnaco. z os teł ymieizczo 
ny komunikat P. A, T- o  tern. jak „obok 
innych spraw bieżących*1' Komitet paliiy<■?- 
my „postanowił ażeby pan pr* zes P«dy mi­
nistrów zwrócił się do pana marszałka Bcy 
mu z prośbą o przyspieszenie prac ti"d pro­
jektem nstawy o najwyższych wiedzach 
wojskowych". Według tego komunikatu de­
cyzja taka jest w związku z pytaniem jed­
nego z pp. ministrów, zgłoszonem do l‘an-ł 
prezesa ministrów w sprawie „ewentualnego 
powrotu do służby czynnej marszałka Pił 
sudskiego".

Wobec powjriszej urzędowej enuncjacji 
spieszę z publicznem wyjaśnieniem, gdyż 
jestem już z mnóstwa ■'tron naga by v '?ny 
pytaniami o mój „zmieniony stosunek' do 

jtawy o naczelnych włmlzaoh wojsko­
wych. Specjalnie przykre są pytania wiebi 
moich kolegów z wojska, z którymi spędzi­
łem tyle czasu we wspólnej służbie na woj­
nie. Wielu wydać sie bowiem m.vże. i a La- 
ktowano ze mną osobiście przedtem, zanim 

. na Komitecie nolityc?.nvm radzono nad P" 
wrotom moim do służoy czynnej  ̂ na pod- 
stańde zgody mej na ustawę o  najwyższych 
władzach wojskowych.

Nie mogę więc nie zaznaczyć że powy­
żej wspomniany kowmikat nic wspólnego 
ze mną nie ma’, że nie zmieniłem w idczc-n 
swego zdania co do ustawy o naczahmh 
władzach wojskowych. Uważam tę ustawę 
dziś, jak ! dawniej, za niecną robotę, szko­
dliwą nie dla wolska jedynie, ale i dla pań­
stwa, w stosunku zaś do mnie osobiścio za 
wvrażnv sposób powiedzenia, że marszałek 
Piłsudski nie w ejdzie do wolska, nifrdy na­
wet przy najwiekszem zagaożyniu fetrJenia 
samego państwa.

Wynika to jasno ze wszy.»tłn>h moreli 
powiedzeń publicznych i oficjalnych w sto­
sunku do u«tawy o naczelnych władzach 
wciskowych, jak do jej autora, p. Riikorskie- 
go. Nadto nie mogę nie wyrazić swego zdzi­
wienia. że pan orezes Rady mjnhtrów. po­
mimo moich ostrzeżeń, aż nadto wyraźnych 
wypowiedzianych przy początku ubiegłego 
kryzysy i ostrzeżeń w obecności juana pre­
zesa Rady ministrów przy składaniu ‘panu 
Prezydentowi Rzeczyjrosioolitej mego dru 
giego. oświadczenia, podał, bez porozumie­
nia się ze mną, moią oeohe na te. co nazwa­
łem przy njm „handlem politycznym mar­
szałkiem Józefem Piłsudskim**.

Jest to jaszcze jeden objaw zwyczajów 
I ohycza’ów w Polsce, co do których mogę 
pow;edzieć tylko to. że gdy się kto skarży 
na złą konstytucję u nas, to śmiało doda­
wać może, że jaszcze ze złą konstytucją 
wytrzymać można, ale złych i znacznie gor­
szych, n*ż złjj knustytiieteł obvcz»?6w j zwy­
czajów polityczny eh * alsf r wytrzymać nie- 
podebua".

Wynikałoby z tego listu, że m »l obecny 
zrobił p. Piłsudskiemu nową jakąś i rzywhę. 
Otóż trzeba stwierdzić, co następuje:

Pretensje dq całego świata.
t) Sprawę powrotu p. Piłsudskiego do armij 

podniósł na Raddn ministrów nte kto inny, 
ale jego najlepszy przyjaciel 1 sąsiad aje Sulfc- 
jówka, Htinist~r Mcraczewski, a ministrowie 
koalicyjni byli interpelacją' p. Moraczewskiego 
zaskoczeni. Jeśli p. Moraczewsłd uczynił ta 
wbrew woli y. Piłsudskiego, to niech p. Pił­
sudski ma o to pretensje <lo swego przyjaciela, 
a nie do kogo innego.

2) Nikt : rządu nie insynuował p, Piłsud­
skiemu, jakoby zmienił swój stosunek do pro- 
jektu ustawy o władzach wojskowych. Ze 
p. Piłsudski był o to „nagabywany" przez 
swoich przyjaciół, o to niech ma jgetansję 
do swoich przyjaciół, a n’e do rządu.

3) Ze wielu przyjaciołom p Piłsudskiego 
„wydawać się m< gło‘‘j R traktowano z niui 
osobiście, , zanim radzono na komitecie poli­
tycznym o jego powrocie do służby czynnej" 
f )  jest tylko przj widzenie p. Piłsudskiego, 
albowiem o powrocie p. Piłsudskiego Kemitet 
polityczny nie radził, a tylko był w kłopocie, 
jak załatwić interpelację p. Moraczewskiego.

Ą chG ćzi o  ustaw ę u w id z a c h  w o jsk .
4) Cały list p. Rteudskiego ma ma celu 

jedynie orzypom ńwoe rząd.pwi, że uo, Piłsud­
ski, istnieje i że go trzeba powołać d0 wojska, 
ajn że przedtem trzeba zmienić projekt usta., 
wy o władzach wojekOwjcb, bo on, Piłsudski, 
ne ten projekt się nie godzi- Wobec tego przy­
pominamy, że sejmowa Koncesja wojskowa 
uchwaliła ten projekt jednogłośny minu, bra­
ku zgody p. Piłsudskiego, którego pumyeły, 
znajdujące się w rażącej sprzeczności z korni y- 
tucja, zostały p  zez wszystkie stronnictwa sej­
mowe słusznie ajgn rowane.

Uważamy za wykluczone, by Sejm dla jvi- 
dzimisię p ,' Piłsudskiego narusza! konstytucję 
i uchwalał taką ustawę, która tworząc urząd 
(gen. inspektora) w wojsku niezależny od Sej­
mu i ministra wojny, byłaby dziwolągiem 
prawnym w Europie, a do naszej armji wnó- 
dłaby dwugłnwość, to znae-zy chaos.

M c z y  ataktem na P rem jera.
5) Końcowy ustm listu zaw ija  esiry atak 

na p.-emjera Sltrzyń^tf-go, zarzucając nm ,Jjan- 
dej polhyczny" osoba Piłsudskiego. Atak to 
bezzasadny, nacnrzyzwoity i nleoulityc-zny, 
gdyż prom jer chce Piłsudskiemu powró-t do 
armji ułatwić. Dowodizi on jednak, że w ohec- 
nem stadjum swej chorobbwej zgryźli w ości 
p. Pibudski nie może już spółpracować ł ża l 
nym mini itrem, nawet jemu życzliwym. Obra­
ził po kolei niemal wszystkich w ybitnyuh ge­
nerałów, ot raził wiolti ministrów, a teraz twier­
dzi. że zwyczajów p. Skrzyńskiego znieść nie 
można. Można sobie wyobrazić, jakie trudno­
ści, przykrości I konflikty miałby rząd z p. Pił­
sudskim, gdyby się ten znalazł w, anuji na od- 
powiedzialnem stanowisku! J

I n .  Zeiigcwski za skróceniB-n skiżliy wojs^jwel
Ni« może jednak na te,,, cierpieć wyszkolenie i gotowość bojowa ara

Warezawa. (Tei af wl.) Na posiedzeniu fsj- 
uiOwej komisji wojskowej, podczas debat nad 
skróceniem czasu służby wojskowej (wniosek 
PPS), zabrał głos min. Żeligowski, który awó- 
cil uwagę, że po każdej wielkiej wojnie Tozle- 
gają ;ię narzekania, iż wojna nie była doeta- 
« v n »  przygotowana. ChtKtzi o to, a©j poku­
li nie obecne miału czysie M aiM e wobeć 
przyedośd. W a ^ ji  naszej forma góruje nad 
trćścią. Admhristracfa jfest rozbudowana zbyt 
szeroko kosztem Unji Trzeba zmienić system 
szkolenia koszarowtgo na pi łowy

W  tym kierunku mini iter erv. ój punkt wi­
dzenia obszerniej uzasadniał i zaznaczył, że 
obecnie ni;, możemy trzymać pod bronią tej 
ilości wojska, trzeba przeto conajmniej 70.000 
poborowych z każdego rocznika wogóle nie 
powoływać.

Minister fest zasadniczo za skróceniem cza­
su służby w wojsku, przezco możemy osią­
gnąć to ża do wojska bedai.Tmy mogli oddać 
cały kontyngent rekruta. Obecnie wszakże 
przejście na krótizą słti śbę wojskową wskutek 
zbył małej Hczby zawodowych oficerów, nie 
jest możliwe. Musimy wszystkich zawodowych 
oficerów przenieść do linji., musimy uzyskać 
tarany ćwiczeń w obecnych ohoza ch korpuś- 
nych, które zresztą nie wszystkie korpusy po­
siadają.

W  związku m. i rformą rołną, należy dla

nyrh, nawet dla pułków i garnfe*hótr.
Dla przeprowadzenia całkowitej reformy 

wyszkolenia będzie potrząsa kilku lat, do 
ustawowego zaś skrócenia czasu stu "by będzie 
można przystąpić po 2 latach.

Pos, Malinowski (PP^t zwraca uwagę ua 
koniaczjiość tępienia nadużyć, »  pos. ZahisRff 
(Zw. Lud. Nar.) zgłosi] wniosek, aby komisja 
wojskowa wezwała nz&d do zajęcia wobec 
wniosku P. P. S. stanowiska, względnie prze- 
dłożenlia Sejmowi projektu odpowiednia] usta. 
wy. Na tom dyskusję przerwano.

2  hoin is1? adfnlnistpafiyfns!.
Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko­

misji administracyjnej przyjęto projekt ustawy 
0 języku urzędowym i opłatach w ur~ęda ?h 
“tanu cywilnego. Opłaty administracyjno usta­
lono a i, 2 zł., wyciągi metrykalne ra 50 gr.

Komisja przychyliła się do rezolucji, w„yi 
wajacej rzad do złożenia na najbliższem posie­
dzeniu komisji sprawozdania z tHałateośd 
polskiej Dyrekcji Wzalejnnych Ubezpieczeń.

Warszawa. (Telef. w i). Na środowem posieu 
dzaniu Rady Ministrów rozpatrywano wnioReh 
o pozw Menie ludności, zamieszkującej pas gra­
niczny, na przesiedlenie się do Rosji sowiec 
kioj co było dotąe zaJ roniono.

Nadto rozpatrywane wniosek ministra 
spraw wewnęirzuyeh w sprawie uiednostetede-

wojska pozj.foać tereny dla ćwiczeń dywizyj- nia admin:st-acjj nierwszc! i drugiej instancji.

Echa procesu Stcigera w Sanacie.
Interpełacjh w sprawie rzekomych nadużyć lwoskich władz

Warszawa. (PAT.). Na wczorajszem posie­
dzeniu Senatu marszałek zawiadomił że sen. 
Smólskf zrzekł się mandatu. Dałoj sen. Adel- 
man (Dh. D.) referował nstawę o uprawnieniach 
Rady Ministrów do zmieniania wysokości kar 
za zwłokę od zaległości w podatkach bezpośre­
dnich. Mowcs v imienin okmieji —  wniósł o 
odrzucenie tej ustawy, jako niemającej ceiu, 
gdyż cyfra z a ^ ły c l  podatków wynosiła w ro­
ku 1925 tylko1 70 milj zł., w poprz^nim zaś 
roku była ta kwota cokolwiek większa, co zda 
r.iem mówcy przy obecnym przesileniu gospo- 
darczem uważać można za dobry wynik. Wice­
minister skarbu Markowski imieniem rządu u- 

stawę podtrzymywał, mimo to jednak Izba 
w głosowaniu całą ustawę odrzuciła.

Po referacie sen Rottersireicha przyjęto
ustawę o przedłużeniu praw miasta Lwc wa

WRAŻENIE LISTU W KOŁAGH POLITYCZ.
Warszawa. (Telef. wł.) W prasie warszaw- 

sikiej poricrającej koueoDcję powrotu marsz. 
Piłsudskiego d-o wojska, poiawdy się pogłoski 
o rzekomej interr oneji w tej sprawie marsz. 
Rataja, ktÓTym marsz. Rataj kategorycznie za- 
przeczvł. Także te same koła roznuszczają wia­
domość o rzekomej dymisji min. MOraczew­
skiego, wobec upadku jego koncepcji wysunię­
tej na Radzie ministrów. Sfery kierownicze 
P. P. S. tym pogłoskom ® tpsrzeczyiy,

śledczych.

i Krakowa do pobierania podatków spożyw­
czych, tą jednak zmianą, że przedłuża się 
nie na 2 miesiące, lecz na 6, to jest do 3C 
czerwca b. r. Nestępnie ustalone zapowiedzia­
ne zmiany w ustawie o pobieraniu poditków 
w naturze zbożem 1 wrglem, oraz o prawie 
prywatnem międzynarodowym i prawie pTywat- 
rem międzyd ziolnieowem. Następnie sen. Kali- 
nowsk? zgłosił wniosek w sprawie nadmiernych 
kosztów budowy grobowca Nieznanego żof. 
o i er za a sen. Krayrlanowski wniósł interpelację 
pedpisaną Drzez członków Partji Pracw, Koła 
żydowski Ago, T R . 'S .i  Wyzwolenia weurawli 
nadużyć insp. Łukomslriego, prok. Maliny sę­
dziego Rutka 1 aplikanta Piotrowskiego 
w związku z procesem Steigft!ra we Lwowie.

Na tom posiedzenie zakończono.

W kolach politycznych duże wrażenie wy- 
wołał ostatni ustęp listu marszałka Piłsudskię- 
■°’ ajła-kujący premjera Skrzyńskiego i dający 
premierowi lekcję postępowania w stosunku do 
marsz. Piłsudskiego. Pan premjer musiał być 
bardzo poruszony.

Warszawa. (Telef, wł.) Projektowań* od 
dłuższego czasu założeniu Izby handlowej pol­
sko-sowieckiej, wchod-M obecnie w  stadium rea­
lizacji. Otwarcie nastań! 20 b, m. w Warsza­
wie.
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Jak's oszczędności w arm;i są możliwo?
14 p=inktów posła ŁićfeermaiflR — Kosztowna 

żaa zredukować,, - -  Cu możnuby mieć
administracja wojskowe. •— jakie usędy mo 
zamiast niepożytaezne] marynarki.

W kin fachowców i niefachowców w ostat­
nim czasie zaniera głos w prasie w t prawie 
jamiiiejszenia wydatków ra wojsko, proponując 
te czy inne środki, prowadzące do oszczędno­
ści tez uszczerbku dla zdolności obronnej pan 
strwa. :

Najdalej idącemi wnioskami są wnioski P. 
P* S., ^referowane w. Sejmowej Komisji Wojsko­
wej przwz posła Dra Lkbermana, domagające 
się skrócenia crasu służby wojskowej, do 1 roku 
i zmniejszenia kontyngentu, rekruta, co toaniem 
posła liebermana, ma dać wielkie oszczędno­
ści, Oczywiście kwestja ta podlega i jest przed­
miotem szerokiej dyskusji w Komisji Wojsko­
wej. Pcwatem poseł Lieberman w czasie refera­
tu poruszył 14 punktów, dotyczących dziedzi­
ny administrowania prmją.

Osobiście na poruszone przezeń 14 punktów 
mogę się zgodzić, do których można jeszcze 
tyleż dodać, natomiast z wnioskami jego, do- 
tyczącemi skrócenia czasu służby, ora® zmniej­
szenia kontyngentu rekruta, zgodziłbym się tyl 
kc pod jednym warunkiem, a mianowicie, jeżeli, 
ni© bacząc na pacyfistyczne tendencje i prądy, 
jakie ogarnęły w ostatnich czasach niemal 
wszystkie demokracje całego świata, P. P, S. 
z posłem Liebermanem na czele da realną gwa 
rameję, że te same postulaty najpierw będą zre 
alizowano przoz naszych sąsiadów % Zachodu 
i Wschodu. Również nie zgoddibym się zredu­
kować ani jednego linjowego oficera I szerego 
wego. ■ albowiem mamy zbyt szczupłe ka<lry 
ifb y  na to sobie pozwolić, natomiast w admi­
nistracji arftjji jest nadzwyczajnie obszerne po­
le do działania, tam należy przeprowadzić jak 
najdplej posuniętą reorganizację przez zmniej­
szenie zbędnych urzędów, instytucyi I stano 
wisk, rozszerzenie kompetencji niższych taman 
eyj we wszystkich zakresach.

C-zy fco noimalnem jest w naszych warun­
kach, beby w dziesięciu denm tm eotach M. 8 
Wojsk, i w Sztabie Generalnym zatruJniuno 
l.S§9 oficerów, nie licząc personalu pomocni 
czego, składającego się ze znacznej liczby ofi. 
cerów przykomenrlerowauyeh, ze stałych i p/zy- 
Komenderowanych szeregowych kancelaryjnych, 
stenotypistek i urzędników kontrakl owych?

A czy nie zawiele mamy Departamentów? 
Czy konieczna jest taka ilość D. O. K,? Ozy 
Konieczne i* niezbędne są Generalne In ipektora- 
fy  Broni ze sztabami? Czy konieczne jest odrę­
bne sadownictwo i więziennictwo wobskuwe* 
Czv kdKieezha jest Wojskowa Kontrola Gene­
ralna, te t. zw. „oczy i uszy" ministra spraw 
wojskowych, które, powiedzmy sobie szczerze 
dotychczas iaknajmniej widziały i słyszały. 
Wówczas, kiedy posiadamy Najwyższą lzfee 
Kent roli Państwa, organ niezależny, przy któ­
rej można z większym pożytkiem, a * mniej 
szymi kilkakrotnie wydatkami, stworzyć «pe- 
cjainy wydział wojskowy 'da kontroli przed­
wstępnej i  faktycznej całokształtu goauoda-kl 
wcjokwwej, co zresztą miało ł ma miejsce we 
wszystkich Inny cłt państwach? Ozy możemy so­
bie pozwą1 ".ć na utrzymywanie teik kosztownej 
marynarki wojennej, nazywanej w społrozeń 
atwie żartobliwie, lecz nie bez ironji „Śródlą 
dową"?

Możłiwe, że zbyt pówieraohownłe traktuję 
powyższe zagadnienia lecz nieraz zastanawiam 
się nad pytaniem i czem wytłomawzyć, że and 
jeden z dotychczasowy eh miuistrów spraw w oj­
skowych nie wniósł do Sejmu projektu ustawy 
o  etatach czyli stanach annji na czas pokoju, 
a poprzestawano na. etatach, twor-.onych podczas 
wojny na podstawce debetów b. Naczelnego 
Wodza, oraz tworzono nowe etaty na podsta­
wie póżnieyzyeh rozkazów ministrów spraw 
wojsk., nie bacząc na niejednokrotne domaga 
oia się ze strony posłów, członków Komisji 
Wojskowej, takiej ustawy*

Otóż ta dziedzina, czyli aparat administro­
wania armją nawet i dla członków Komisji 
Wojskowej, był terenem niedostępne-jp zasło­
niętym tajemnicą organ.zacyjną; całą sprawę 
zazwyczaj traktowano iako tajną, natomnias"

aik płicensM",. aby z tak tajną sprawą jaknaj- 
dokładniej się zapoznać.

Powracam jeszcze raz do jedr -go z rzuco­
nych przeżeranie pytań —  ̂ mianowicie do kwe- 
stji marynarki wojennej tlważam, Że każdy 
logicznie myślący człowiek przyzna mi rację, 
że posiadając kilkadztasiąt kilometrów wybrr .- 
ża. marskiego, musimy ten jedyny dostęp do

O czem piszą inni?...
P. P. S. niezadowolona z polityk, trądti. . -  

polski na błędnych drogach, <—<

Ootai, więcej pism1 przyznaj©, że amery­
kański doradca w swym wywiadzie odkry­
wał Amerykę.

„Fakteau jest — pisze „Kui. Wai&z." jgg 
Że o tern, co powiedział prof, Kemmeareor, 
czytaliśmy już niej eduuokrc tnie w prasie co- 
dziennej 1 fachowej".
Niektóre dzienniki piszą jwłnak duże

morza z* wszelką cenę bronić, lec. obrona ta "> tom, czego p ro l Kemmorer nie powiedział; 
nie powinna poa gać na tworzeniu !  utrzymy-1 da ją  do zrozumienia, że powstrzymał się od

Kwali Kfcacje p. Piłsudskiego. —  Monarchizni 
O organizację akcji filantropijnej.

tak silny des w ideę momarchiezną i żeby 
O miedzę stamtąd rozpoczęła się właśnie te­
raz rojalistyczna tragifarsa na tle podrabia­
ni? najprzeróżniejszych zagranicznych barok' 
notówl".

Organ M f  Ąpostsfskięj 3 stasu j. 
k  paliwa włosklsyo.

wanta dużego, drogo kosztującego aparatu ad­
ministrowania marynarką, Jeez powinna- iść 
<?roigąi stopniowej budowy loazi podwodnyih,
rozbudowy hydroawjaoji, minnej obrony i for­
tyfikacji wybrzeża,

Kilka przestarzałych naszych jednostek na­
prawdę nfe warte tego, żeby dla lob wegeto­
wania corocznie wysyłać je na kilka miesięcy 
do Gdańska, utrzymywać tam w t. r.w. „pływa­
nia1*. podczas Którego oficerom I podoficerom 
stanowiącym załogę tych jednostek, trzeba wy­
płacać pobory pwy mnożnej 78 w guldenach 
ze specjalnymi dodatkami OzyS nie IrorzYst 
niej ! nip z większym pożytkiem dla Państwa 
i Skarbu bytoby, kwotę, preliminowaną w co 
rocznych budżetach na utrzymywanie niepoży- 
fecznęj, przynajmniej w jej iphepnym stanic 
marynarki wojennej z jej ogromnym apara- 
tern aemAifetiacyjnym, killól admirałami i kf>- 
luidziesiocfu komandorami, —y ołrrV!ć na ‘wo- 
rzenie floty baudfowef, którabT zatradniłs 
7, wieksrwn pożytkiem dta Państwa Tak perso- 
nal obecny, rąk i ten:, krónr corocznie stwarza­
ją nasze dwie szkoły morskie. Msiac przy do 
fyćhczasowycfi już wydatkach mamujjkę han 
dlową ale potrzebowałfhvśkny płacić Ogrom­
nych kwot ża fradhiiy obcym-, Jlwarzystwom 
okrętowy-ni za Importowane do nąB towary,
o sromu e kwołv  za frachty, za eksportowane od 
nas towary, również pozontawatyby w krain 

Uważany że nad zagrdnfonieWu jak dołjjl 
do zmniejszmife wydafkćw dla wojsk1?, bez Osła­
bienia uaszej snły obronnej i nad rziiconem' 
pytaniami powinni bardzo poważnie zastano­
wić się nletylkó Komisja Rfirmkowa I Budle- 
tewa, lecz w równej mierze i Rząd. Społeczeń­
stwo ma aż nadto eksnerwmenfów, wywołuja- 
cycł> uBtawfoznie wstrząs" i pochłania %cyek 
=njhsTamcję majatku narodowego f każde za 
mierzenie, zmierzające do Motnej nannwy bv 
fu Pańmwa, przyjmfe z prawdziwą ulgą.

,'an Świński, poseł na Sejm.

dostiitecznem było nabyć w księgami „Rooz-

Przyp. Red. 'imu szczając por.yższe uwagi 
posła Siecińskiego (Ch. D.), przypominamy na 
szym Ozy telaikcar że fachowcy wojskowi 
na łamach „Głosu Narodu" gen. Sprlngwal- y| 
wypowiedzieli idę aa skróconiem oza»u śłażb< 
-wojskowej, nie widząc w ts a mehewpie czeń- 
3nw* <Pa c3y obronnej państwa. Zdaje się, że 
nasze yi .ott tstwo Spraw Woyjk. pracuje juś 
nad oducóna ustawą Osy byłoby * korzyścią 
dla armjl zniesienie osobnego rądownictw* 

wlędeu »:otWw wojskowego jest rzeczą 
spraną. Zresztą juś dzisłaj sąd5 nasze są 
ogromnie przeciążone. Przydzielenie im spraw 
wojskowych śpowclowaćby musiało znaczne 
z.yiększTiit. flości sądów I sędziów, to znaczy 
przejęcie dotych' asowych sędziów wojsko- 
wyA do sądów cyrńlno-karnyeh i oszczędno­
ści z tej ref omy ol napłyoy się zapewne nle- 
zoyt wielkie. Na łnne uwagi posła Pienińskiego 
godzimy się zupełnie.

przepisywania kuracji nieprzyjemnej, a mia­
nowicie d ’,n,końskich redukcyj i  reformy 
ustawodawstwa socjalnego. Socjaliści do­
patrują się nawet now ego ataku „teakcji" 
na politykę P, P. S. Również z pracy rządu 
nie są P. P. S-ow cy zadowołeni.

„W  ..tosunk i do posfJatÓw socjalisty­
cznych -— pisze „Kjbotnik" —1 widzimy od­
stępstwo, tam zaś, gdzie rcąd mógłby prze­
jawić własną inicjatywę i energję —  mamy 
bezczynność i martwotę. Ba, nawet wobec 
naszych żądań negatywnych, co do których 
% początku zachowywano grzecznie milcs.e- 
ni«, połączona reakcja. poDko żydowska 
występuje obecnie z ofenzywą (ataki „Dwu 
groszówld" polskiej ł żydowskiej na usta­
wodawstwo robotnicze)",^
Zapomina organ P, P. S. o  tern, że wła­

śnie P. P. S. postąpiła nielojalnie wobec 
innych1 stronnictw koalicyjnych, wznawia­
ją© przez usta swego reprezentanta min 
Moraozewsldego sprawę powrotu p. Pił- 
“udskiego do awinl Argumenty min. Mo- 
raczewskiego by ły  naiune.

„Według pism lewicowych — - pisze „Dz 
Poan." —> p. minister Moraczewski twier- 
dzfl, że tylko Piłsudski może przerwać 
szkodliwe dla wojska prowizorjum w sztflr 
bie generalnym, że tylko on jeden daje 
gwiui iincję twórca j pa-acy w wojsku I że 
on tylko potrafi przeprowadzić redukcje 
bea uszczerbku dla siły obronnej państwa. 
Tyle bajok naraz żaden poeta jeszcze nie 
Dowiedział, co ten min. robót publicznych. 
Bo właśnie rzecz ma się tak, że ze świecą 
w ręku trudniej byłoby wyszukać czło­
wieka, któryby posiadał mniej danych do 
wykonania tych zadań. Bo któż w Polsce 
posiada mniej Ktnyshi oszczędm*śc5owego, 
niż Pksutski, zaś po Indywidualności tak 
przesiąkniętej romantycznymi fantazjami, 
oraz pohopnośf ia dic aiebezpiecanych eks- 
purymentów, jak p. Piłsudski twórczej pc- 
zytW uej pracy wiele rpndziwać się nie 
można1
Z powodu nowego -^azdu mouarchistiów 

w  Poznaniu wskaeujó w  ..Kar. Polskim** p. 
Ignacy Rosner na mauowce, na k\órycł 
«- aJażi i się myśl •uomuwldezna. Chociaż 

Ł,*mosfer& europejski p o  wojnie nie sprzy­
jała powstawaniu monkrebij. to jednak ruch 
moziarchistyczny m ógi mieć w  Polsce wido­
ki powodzenia, gftyLw tflę oparł na szerokich 
ma?acł'

„Królestwo w Polsce —  plszt „Kar. 
PolsVl'“  —  jeśli w obecnych warunki et mta- 
ło wogóle mleć jakiś sens, musiałoby na­
wiązać do podwójnej tradyc$: Kazimierza 
Wielkiego, króla kmiotków I Władysła­
wa IV., opiekuna kozactwa.
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Rojalizim polski’ poszedł inną drogą- 
Vv prost przeciwną. Doszedł na niej do te­
go, że zidentyfikował się w końcu perso­
nalnie i  rzeczowo z walltą —  przeciw re­
formie rolnej! Następstwem tej ewolucji 
są zapewne interasujące i  rzegrupowania 
w obozie momarchicznym, poi ‘gające na. 
ustąpieniu stamtąd wszystkiego, co re­
prezentuje żywą jakąś siłę w społeczeń­
stwie",
W  Kasdyrn razie —  Disze dalej „Kur. 

Polsld" —  traeba nibC specjalny yiech, że­
by w  chwili rozpoczęcia żywszej akcji 

..właśnie w tym. momencie następca tronu
w  sąwadującym 7 mmi państwie wymie^Tył

Sprawę pom ocy dla. bezrobOuiych oma­
wia „O zas" i dochodzi do  tychispjmych wnio­
sków.' 00 r „G łosie Narodu" p. K. L. Ko- 
nióskł Nietyiko rząd oświadcza „Czas**, 
ale i społeczeństwo stanąć musi do walki 
z bezrobociem i nędzą przoz rozwinięcie 
akcji filantropijnej.

„Akcja filantrop5ina jeśli ma mieć po­
wodzenie, musi mieć swe korzenie nie w su­
chym obowiązku urzędowym, ale w uczu­
ciach religijnych i w  miłości bliźniego".
Za niezbędne wa? uniki oowodzenia afcej:: 

aważa też „O zas" skupienie rozproszonych 
wysiłków, skoncentrowanie akcji huma/rń 
tam ej w  jednem na-jwyżiszm kierownictwie 
oraz odłożenie wszelkich1 in n y c l, mniej wa­
żnych akcyj. S S.

Judaica.
Żydowski „ljg jon"

Mało kto wie, że w czasie wojny świato­
wej i żydzi organizowali własną mię zbrojną, 
własny legjóa. KoiutaidanteTu tego legjonu był 
pułh Paterson. Z jego pamiętników jKidaje 
prasa żydowska garść ciekawych szczegółów 
o trodiuuśdach, jakie musieli poko iać organi­
zatorowie legjoiiu Nawet wśród żydów bowiem 
projekt tan znaiazi wielu zażartych przeciw ul- 
kćw. Gdy we wrześniu 1&17 rząd Angiji uchwalił 
sformować pułk żydowakS i nadać mu nazwę 
żydowską, oraz specjalne odznaki, wówcsas 
u minbdra wojny zjawiła się deputacja żydów 
sldch a-symilatotów z jurotestem przeciw na­
zwie „Jewish Regiment", Rozpoczęto nawet 
agitację za bojkotem pułku- A  że przytem ży­
dzi nie są wcale wojowniczym narodem, więc 
dopiero po ldlku miesiącach udało się stiwo- 
rzyć pierwszy hs taljon. Żołnierze otrzymywrli 
potimiwy koszerne. Zagwarantowano im odpo­
czynek sobotni I obiecano, że waiuzyć będą 
yyiąi znie w Pala tynie Oddzkły  t® nie zawa­
żyły jednak na sizali losów wojny. Palestyna 
nie została zdobyta przez wojowników żydow­
skich.

Niedawno (w grudniu ub. roku) przewie­
ziono sotandftTy, pod fctórami walczyli żołnie­
rze żydowscy, % Londynu do Palestyny. Fo 
wi ikkak maińfestacja h urządzonych z tei oka­
zji 'm Tdl Awiw, odbyła się w Jórczollimip uro­
czysta cersmonja złożenia sizfcadaaów w Wiel­
kiej Sj a*godzc

Eotuzjastą idei żydowekiego legjonn jest 
jeden z na jwybitz, 'ejszyeh preywodeów syjw i 
zmu: ZahotyAsM. Doskonały mówca, wielce 
popularny wśród młodzieży, wzywa swych ro­
daków do zerwania ze spokojną, kompromisie 
wą polityką kierowników ruchu syjonistycz­
nego. Żądia stworzenia wojska, żydowskiego 
dla obrotny Palestyny. Przewiduje on, że wcze­
śniej czy później przyjdzie do walki z Araba 
mu a ponieważ Anglja przeciążona podatkami 
nie chce dać na dostateczną obronę PoIc»tyn.y 
ani ludizi, ani pieniędzy, więc żydri. powinni 
stworzyć własną siłę zbrojną. Ale „żydowski 
Mussolioi" jest w swych, poglądach odosobnio­
ny. Ostrożni przywódcy syjonistyczni wolą 
ochronę kolonii żydowskłch powierzyć pułkom 
anglelsldm. Wiedzą dobrać, że nawet wielo­
krotnie licznfffjszy od tworzonego w czasie 
wojny legjon żydowski nie syrostaday Ar?bo r . 
Przytem ra  stworzenie tegjouu iżydowis-ldego 
nie zgodziłaby się zanewne Anglja.

W  związku z podanym już przez nas wj 
wiadom podsekretarza w  mmfet. sprawiedliwi 
ści o pracach komisji dła ustawodawstwa koś­
cielnego, zamieszcza „Osserva.tore Romano* 
znamienny wstępny artykur. Oficjs-lay orga 
Wa,tykanu stwierdza, że prap komisji tce mc 1 
żna uważać jta poiozratfenie między StoUc: 
Apost. a rządem włoskim. Opracowany projet 
jeist, dziełem rządu, w którym władze kościelni 
nie brały udziahi. Jakkolwiek projekt ter 
oznacza znaczne polepszenie ustaw, które wpro |j 
wadziły rządy hberalne, to jednak jeszcze nl< 
daje on tego, co je r  koriieoznem do zupełni 
naprawy siosunków 1 pełnego uspokojenia reSi ; < 
gijnego w kraju Przedewszystkiem irusi byt 
zn iżona, uważana za arcydzieło liberalizm 
„ustawa gwarancyjna", aby mogła być mows 
o pełnej niezawisłości i wolności Stolicy Apost 
zarówno na grancie prawa, jak i na zewnątrz,- - 
a dalej, w drodz« porozumienia między Stolicą;* 
Apost. a państwem muszą, być usunięte i Inne , 
szkodliwe dla Kościoła ustawy.

Sens tego oświadczenia jest taki, że rant 
rządowy projekt-, zresztą nie idealny, prawnych 
podstaw dla organizacji kościelnej, nie rozwią­
zuje jerzeze całego zagadnienia. Nastąpi to do- i! 
piero wtedy, gdy sie rząd zdecyduje w miejsce • 
niesprawiedliwej „ustawy gwarancyjnej" pray 
jąć takie rozstrzygnięci©, które Stolicy Anoat 
zapewni pełną suwerenność i niezależność od 
pańska włosMegc. Ten waranek podkreślili^ 
my w onegdajszym artykule o projektach Mus- 
solinlęgo. §

Pożyczka kkmm m latolloll? cel? 
w Bawfcrji.

W Bawairji istnieje t. iw. „Diecezjalay zwią­
zek podatkowy", prawnopubliczny związet 
ośmiu bawarskich diecezyj dla zarządzani* 

użytku wania podatków kościelnych Ba warj* 
posmiodzy tym Związkiem, którego prezese® 
jest arcyb. bambereki, ks. dr. Hauck, a ainary 
kańskimi bankami toczą się od dłuższego a**" 
su rokowania o pożyczkę w wysokości naj' 
mniej 10 milj. dolarów, które mają być użyt< 
szczególnie na budowę nowych kościoło^ 
zwłaszcza w większych miastach.. Gwarancji Ą 
tej pozyczkl mają być podatki kościelne, -y 
W («statidm czasie pojawiło się w prasie katu 
lioMej bawarskiej doniesienie, że w zwiazto 

temi rokowaniami ma do Br waiji przybył 
reprezentant banków amerykańskich, abyrzec* 
całą na miejscu zbadać. Nie jest wykluczone# 
że skutkiem tego Związek otrayma pożyczki, 
jeszcze wyższą; liczą się z możliwością vX? 
skania 30 milj. doi. Myśl amerykańskiej dożJ' 
czki wyszła od bawarskiego działacza na poi® 
charytatywnem, ks. dr. Strempel.

Warunki, które bawarską instytucję kat"’ 
liuką skłóciły do stira i s dolarową ooźyezkł , 
istnieh prawie wszędzie. W Polsce w mefc" 
rych diccs^zjach są jibć * pftwiuteclą gorsze, 
w Bawftji. Ludność więcej zubożała pff* 
wojno a wime świątyń zniszczonych. Wypad1" 
by ciężary, które z odbudową stairych kości1!1 
łów lub budową nowych się wiążą, były P*' 
dzielone między współczesna ganer&uję a praj*" 
szłe pokolenia. Dlatego war4 oby i u nae rozW*' 
żyć, czyby się na cele katoliclde nie dało u tf  
skać pożyczki w tychsamych sfaracłi do któ | 
ych się Bawarja zwróciła

Niema złego, coDy nie wyszło v% dolbrc, 
ale. dobro wprzód jest w każdym razie lepiej.

K. GralsM

Fed^palist^czna partja chor^aok^.
^agr^eb. (Telef. wł.) W dniu 10 b. m. w* 

było się tutaj organizacyjne zebranie noW«l | 
partji chorwackiej. Powstaje Ona z ac*eS|’ 
z partji chłopskiej Radicza i z dawnej part!J 
„Zjeibnoczenia chorwackiego" (TrumbicZ®)* 
Partja nowa śtod na grancie konstytucii ■ 
dowdańekiej monarohji, ale będzie się ‘l°i*" 
gać ustroju federalistycznego dla S. H, 
i walczyć będzie z cttsitrallzmioi Belgradu. 
Prezesem oo./e; partji wybrano Dr Loikcyic**1, 
Jest ta irowj dowód nieradowolenia Chtaż®- 
tćw r polityki Radicza.

Rozrost lilsfgrjoęrafji palskiej
Wiażenia z poznańskiego Zjazdu historyków 

polskich.

(lii) Bardzo ważnej a delikatnej sprawy do 
tyczył referat prof. Wad, Sobieskiego „Zagad­
nienia Kośctaszkow?kie“ . Rzecz jest w związku 
z pracami prof. uniw. poznańskiego, Adama 
Skałkowskiegot, który w kilh 11 rawach 
i artykułach naukowych, a. ostatnio w brosz u 
rze: popularnej „Kościuszko w świetle now ­
szych badań**, zajął wobec postaci Naczelnika 
stanowisko już nie Łrytyczne, ale wtprost nie­
chętne. Twierdzenia tegoż aiutora były tak ra­
żące, że nawet ministerstwo i kuratorjt szkol­
ne musiały zabronić pomiep rczania wspomni? 
nej broszury w brbljotekacb przeznaczonych 
dla młodzieży. Vrof, Sobieski w sposób nauko­
wy wy kazał Skałkowskiemu błędy w merodzie 
naukowej, które doprowad^y go do tak jed­
no sta onrycb, a niespraw iedbwych wniosków, 
a nadto skonstatował, że brak nam jeszi-.ze bar­
dzo wielu aktów i  dokumentów, odnoszących 
się do Kościuszki, k+óre tedy koniecznie z - 
brać i wydać należy.

inni referenci, jak prcl. Jan Dąbrowski, 
dyr. Fr, Papće, dyr. A. Czotawskl, K. S joha- 
ni&wi&z, prof. E. Modełski i O. Gó"ka, wyka­
zywali, jak wiele jest, jeszcze do zrobienia tak 
na polu badań nad naszend ziemiami kresowe- 
mi t. j. dziejów Śląska, Pomorza. Rusi i Litwy, 
tudzież narodów, które 1 nam! znajdują się,

lub znajdowały w ciągłej , yo^uioecl. ja* Ru­
mun ja i Tauarazozyzna. 'łSiodzi tu przele- 
WH'iy»tkiem o odparcie wzercgu fafewów nau-
1 owych, szerzonych w nauce { rzez Niemców,
Rosjan i Rusinów, która ku naszej s&ł odzie
znajduj?, posłuch’ u nieznającego rptawy Za­
chodu Europy. Ignorancja spraw polskich tak
obecnyc . jak i przeszłości naszej, jest Jeszcze
w zacho>łaiej Europie barozo wielki, i to nie 
tylko u inteligentnego ogółu, ale naiwrfi wśród 
ludzi nauki, co nam przynosi nawet id«mał;- 
szkody polityczne. Rzeczą ucz mych naizych 
jest tedy dotyczące kwestjc naukowe śc 
badać fałsze prostować, obcych pouczać 

W sekcji DI poduwrono (prof. W. Tokami, 
pułk. B. Pawtowski, G. KaleńsM i tani) ko 
nieczność naukowego opraeowaasia d-złęjóvi po- 
wsrań: l&topadowego f  styczniowego, a tafcta 
dziejów wojny świat o wej i czasów najnowszych 
fE. Kipa I B. Zawadzki —  Z kweatyj ustro­
jowych omawiał prof. Kutrzeba dalsze drogi 
nauki prawai, prof. Bujak teorje rozwoju gospo- 
darazjgo. Ważnych kwestyj s hiptorji Kościoła 
iotwczyły referaty najwybitai^jezy^b oboenych 
nczonycł. na tem polu, prof. Wtad. Abrabaina 
i ks. prof. J. Fijałka tadzieź referat ks. Hen­
ryka Ilkowskiego. Ż pośród spraw omawiar 
nycE w sekcji V, Kóra zajmowała się histerją 
kultury, wymienić należy referat, prof. Stan. 
Kota „Hugo Grodna a Polska". Chodzi ta 
O wiotkiego holenderskiego myśliciela, prawni­
ka i filozofa hńtorji, autora wiekopomnego 
dzieła ,De iure beli i e* pacis". Dzido to wy­
szło w roku 1625, to też bieżącego -oku oh

chodził ćaly i lat 1 aukowy 300-tiną rocznicę 
pojawienia sTę tej ksiązL* która dała nauko­
wą podstawę teorji prawa* międzymiredowego 
W sekcji VI zajmowani. 7 się między łunami 
tafeżi sprawą wydawania „Af lasu Mstorytaue 
go Polaki, czem zajmuje się otehna kraul'jf. 
naukowa w Krakowie, pracująca pod kiemn- 
łdern tak wy bitnego m  woy pohkiego średnio­
wiecza i zagadnień historyczu o-geograficznych, 
jak profi iYład Semkowicz. Pracują też w tej 
sprawie tualogiczine kranfeje r  Watarawio, 
Lwowie i  Poznaniu

bakeja VH, zajmująca się sprawami naucza­
n a  krtoiji, liczyła najwięcej uczestników, 
przeważnie % pośród nauczycielstwa fjteuly 
były bardzo ożyn łono, choć stały także na po- 
zioimio wysołd n, (^‘powiadającym godm ćd 
zjazdu naukowego. Wprawdzie jeden *  re.V 
!Femtów w  drukowanym ueferacta, dutye-zącym 
profęTamów 1 podręcznBcćs wystąpił z rófncmi 
zariŁU+ant pod adr-aetri władz szkołnydi, ale 
przyznać należy, że ter owm referat wygłosił 
na pofeledzenk w  tam ie znacznie oględniejszej. 
TO też offół sekejf, w której brało udział dużo 
osób z młodszej generacji, nie zupełnie smać 
orjentoiwai się, że tu w gr? wchodzą i pewne 
osobiste ża’ e, WniosM jodrak retermta były 
tak duszne, że uchwalra.o je Jednogłoaiie. 
gdyż streszczały się w tom żeby w tonie mini- 
sterutwa w sipn wie programów I podręczników 
do nar Id hktorji nieli głoc decydujący zawo­
dowi histórycj . Z uwagi na powagę zjazdu 
słuchano toż cierpliwie, gdy ®p, młodziutkie 
osóbki rozprawiały wielo o  swem „doówlad

czuiiu" n°uczycielskiem przy nauczaniu histo­
rii. Kwestja nauczania hfetorjł w  w koło pow- 
szectie j, choć niewątpliwie bardzo ważna, ia- 
jęła Jednak niepro. łorcjoinalnio dużo czasu 
wskute\ przed tupie- dyskusji. Najważnlej-
szerni w  tej sekcji były  referaty prof. Kutrzeby
o nauce „obywatelstwa** w szkole, tudzież
prof. A. Kłodzińskiego „Zagadmiente podręcz- 
niica hi torji w gimnazjum Twższcm". Pierwszy 
zaznaczył słusznie, że w obecnej praktyce, 
dzięki nrogramran i podręcznikom, uczy fią 
w najwyższej klbsta szkoły średniej wiela rze­
czy zbędnych, gdyż podaio się „naukę o Po!- 
sc« wepótazomej" z balastom cyfr statystycz­
nych, powtarza się niepotrzebnie całą geograr 
fję, a nawet geologię zi«m polsldcfi. Pro* Ku- 
trzetoŁ, który umie zawsze łączyć stanowisko 
wybitnego uczonego ze sranowitkiein obywi 
telskłem, ujął zagadnieufe to najtrafniej, mó­
wiąc, że obowiązkiem szkoły polskiej jes+ 
„sięgnąć po duszę scznl-". aby ją pozyskać 
dl?, idei państwowości pJskiej, pidobnie jak 
Koście sięga po Insze łisdhikk, aby je pozy­
skać dlla swej idei. To jest obcw lązkiem csłej 
nauki szkolnej przy nauczankt w ẑŷ tMch 
przodmiotów. W nauce obywatelstwa w naj- 
ryższej klasie ezkoły Średniej j owtano chodzić 

tylko o to. by przyszłemu obywatelowi podać 
cpłoksiztałl wiadomości o* ustroju obecnym 
Rzeczypospolitej I zebrać w jedną całość' wia­
domości uczniowi znate, ale porozrzucane po 
całej nauce’ Historii o znaczeniu i wartości 
własnego państwa i wpoić woń uozumieinie 
potrzeb/ spełniania obo-ziązkćw obywateł-

skiebi.
Prof. Kłodziński omówił w swym referat 

metodę nauczania, stawiając tazą, iż powm'*11 
się naukę histraji powszechnej i polskiej trak' 
tować „zagaduieoiami", a nie, jak dotychczaó ;; 
taraktować ruwnomiemie wszystkie partje cald 
nauH, 'Adaałe to, poparte w dyskusji p r ^  
Prezes Zjazdu, prof. Dembińskiego i innyi*® 4 
mówców, zostało przyjętem jodnogłotoic. ł  *" 
leży więc naukę dziejów pojmować jako oate 
wionie cyklu zagadnień pierwszorzędnych, fi* 3' 
np. reformacja religijna w 16-tym wieku, w* 
k", rewolucja francuska, sprawy naród owośc,*ł 
wb, powstanie I rozwój parlamentaryzmu 
a w naszych dziejach: atosunki do poszczuć 
nycfi państw ościennych, genezę i rozwój F? 
szczególnych warstw społecznych’ i ich 
jemny stosunek, walki o nieipodległoać i t 
które to zag,adtiien5a należy traktować 
czerpująco, przy wszechstromneim użyciu 
tedy heurystycznej, podc.y^g gdy powęt^ • 
w tan sposób tuld wypeMać lyiko krótk 
wykładem w Immne ćk^matycznoj. Przy i0u : 
wszystbiem załoca referent! I szarag Irnł
mówców ostrożny dobór materjału, który ^

?erleży w szkole redukować do minimum, 
stawtł też prof. K!od®Psik dezyderat; opar^ l̂ 
o powyższą metodę ideałnego podręcznik® a 1 
nauk histraji, tak ułożonego, iżby zm115 *
ucznia do samodzielnego myślenia 1 $  I
wlania się, a nie dopuszczał dó „wrabu.iz®®^
ożyli bezrayśmegio uczeni?., się na pamięć ; 
książki, Referemr., przyznając trudnioi‘ i .
nią tog., rWizaju książki szkolnej, wyraził i
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KRONIKA K R A J O W A .
Zamiast kukiełki —  dziecko

^ A Ł  ŻEBRAK ALEKSANDER GAJER.
W Waiszawie siaduje codziennie pod cerk- 

"pjł aa Pradze żebrak Aleksander Gajer, mó- 
pacierze i oczekując litości przechodniów. 

.Wszystko W porządku.
- za*0, . ^ â a ubliża się jakaś dziewczyna

i podaje mu je: „Macie tu w za-
oweo U chleb i buteleczką soku
v owego. Zjedzcie to na kolacją, a pornódl-
ul° za dusze zmarłych".
żył ^ “ ^-ował tkliwie dziewojl, odło-
cierze ek na bok i dalej mówi pa­

ka w ystu/f Pakunoczek ożył. Za środ-
ezeto w r z ^ l 81̂  buzia niemowlęcia, które zar 
P°d nach? W n'ieboghj8y. Żebrak wziął 
skąd i odniósł go do policji,odeato^T  ̂ . 1 CKmiosi S

Jakich • ka do ił6bka‘
matki! ^  m«tod chwytają się wyrodne

°urek wyciągnął za poły
w  SW°JEGO PANA Z WISŁY.

się wstraaan?J„ ‘Pab!r2y“ a . ^ d  Wisłą, zdarzył 
»ię trąglcani? kfc6ry ni°  zakończył
Burka. Pr,™ 9 yQle dziąki bohaterstwu psa 
rybak Oichock" zaiDarzi)ięfd' Wisłą przechodził 
3ęg-o przyjaciel ’ ?  t° ^ 1’Zys',zyl mi1 nieodstępny 
się lód na rz^o pewnej chwili załamał
1 byłby nicron+^uL;3, ^ o ^ e k  runął w wodę. 
nauczony prze. oW ° uton^t> gdyby nie Burek, 
Po Wisie. pana d° ciągnięcia sieci 
W  mowy “  S ” 4 . '* « * »  “  « b ™ U  » fc
łe.i siły na powierzchn.lfl^f940 S°  pc>07ąI z C3r
2 żywiołem udało <=■;/ półgodzinnej walce 
dobyó na pły+q7Q .'7reszcie Cichockiemu wy- 
tób śmierci. leJsco i uniknąć w ten spo-

K* P O C Z T O ^ O d ^ f 1̂  ALE ZNACZ'
Siników ot ' jednego z naszych czy-
jektem u e J T ^ ^ 7. ^  * I10w>m Pr^  
dzwonków ^  pam'^ci Stasziea. Na kupno 
grosze glT ^ ydawanoby hak dzisiaj potrzebne 
(WaĆ ur ar nabormiast meżnaby zaprojek&o- 
* _ / paszczei)ie znaczłców po 5 i 10 groszy
lo tn ic z a 6111 Staszica 1 napisem: Na eskadrę 

74  im. Staszica. Aeroplany z eskadry

im. Staszica byłyby zaopatrzone w odpowiedni 
napis, wyjęty z dziel wielkiego patrjoty.

ANALFABETYZM W WOJEWÓDZTWACH 
WSCHODNICH. Ogólny odsetek analfabetyzmu 
w  województwach wschodnich w wieku lat 10 
i wyżej wynosił, według obliczeń, na dzień 
1 października 64.5 procent, przyezem na wo­
jewództwo wileńskie przypadało 56.7 proc., 
na województwo nowogrodzkie 54.6 proc., po­
leskie 71 proc., Wołyńskie 68.8 proc. Wśród 
ludności żeńskiej ;malfa,betek było 73.7 proc., 
męskiej 54.5 procent. StostsnkOwo najmniejszy 
odsetek analfabetów istnieje wśród ludności 
polsldej 40.4 procent., żydowskiej 39.1 proc., 
największy zaś wśród osób wyznania prawo­
sławnego   76.5 procent i innych wyznań
57.8 procent.

POTOCKA PRZECIW POTOCKIM. One- 
gdaj otworzono w sądzie warszawskim testa­
ment zmarłej niedawno w Szwiajcarji Eugenji 
hr. Augustowej Potockiej, która ostatnią swą 
wolę sporządziła 1 czerwca 1925 roku. Potocka 
wydziedziczyła swego syna Maurycego, a spa­
dek przeznaczyła mecenasowi Henrykowi Ko­
nicowi z Warszawy. Największy- legat uzy­
skał plenipotent jej, Emil Herget, któremu 
zmarła zapisała 100.000 dolarów. Premjesr 
Skrzyński otrzymał 120 sztuk talerzy srebr­
nych pozłacanych, zaś minister Bertoni ołówek 
pamiątkowy z rubinem. „Potockim nic nie po­
zostawiam —  pisze w testamencie zmarła — 
bo byli dila mnie zupełnie obojętni i dalecy**.

NIEOSZCZĘDNIE OKRADAŁ KASĘ OSZ­
CZĘDNOŚCI. Wykryto nową defraudację w od­
dzielę Kasy oszczędności w Pruszczu, na Po­
morzu, którego sprawcą jest długoletni kiero­
wnik tego oddziału.

UWAGA — TYFUS PLAMISTY W  OKOLI­
CY LWOWA. Starostwa lwowskie i okoliczne 
stwierdziły tyfus plamisty w Rawie ruskiej, 
Smoliniu, Łuczanach, Rogóżnie, Wiszence, Dą­
browicy i Arłamówce.

ZASTRZELIŁ Z ZAZDROŚCI NARZECZU 
NĄ. Plutonowy Zygm. Trzciński, stacjonowany 
w Przemyślu, kochał się na zabój w p. Antoni­
nie Pomórkiewicz z Gródka Jagiellońskiego 
pod Lwowem. Na tle zazdrości wywołał on 
sprzeczkę % narzeczoną, -w czasie której 
dwa razy strzelił w rewolweru, kładąc ją tru­
pem na miejscu.. W  godzinę później zgłosił się 
w posterunku policyjnym. Aresztowano go 
i odstawiono do sądu wojskowego w Prze­
myślu.

NA SZEROKIM S WIECIE.
Chcemy wddkl nie ber&aty 

WDŁAJĄ SOWIECCY OBYWATELE.

I t o S n S h ^ OTDH1K . że ze wszyst- 
trważającem wprost wif doinoś«i *  **■
wprowadzeniu wolnej pijańfttwa P°
wódki. Szczegóhiio d n t ó ^ 7 40 stoprtawej 
przychodząc wskutek C o  2 * r°boW<5y’ &

Z Ufy komunikują. !  !  ^  gdy z powodu r.ba/J mywają wypadki, 
0*ialy fa b r y c ^  m!, rolx? n5k6w stają całe 
Wać w Tulc R(1.n. ? *amo daJ0 óbswwo-
* *  do pracy m ^  ^ taw fcn Jardoy... go proc. robotników

-U d a n ia  nądowycłU
chcą nić wAti y , pomożê  kiedy oni 

4  piC-  odkę, a nic Herbatę/ 7

W uściskach lodcwal krv
z a a r e s z t o w a ł a  p r z y r o d a  m  p a r ó w -

P a n J j f ! ^  ° lbKymicłl m™zów i burz, jaMe 
Uone b l o k f S S  °Zf U, w Europie, nagroma- 
*kiej i ob e f  r  ^  do Za^  m
j ^  się S e  2™jdu-
Skute lodem r,v ? W 30 Piew ców ,
i ^ » i r L r ? y Powstały bez żywności

komunikacji. Onegdaj podjęto pró­

bę dostarczenia za pomocą samolotów żywno 
fci okrętom, zablokowanym w zatoce. Dwa 
samoloty, wiozące 8G0 piuszek konserw i  cldeb. 
dotarły do floty w pobliżu Wyborga.

Rtułjost&cje HnitanUzkle otrzymały w ciągu 
jednego dnia alarmujące telegramy od 60-ciu 
statków handlowych, uwięzionycłi przez lody 
na morzu. Władze portowe zmobilizowały flo­
tyllę łamaczy lodów, które podążyły, krusząc 
lód, do* oikrętów, znajdujących się bliżej brze-

Joden z samoilotów, wyBłanych’ na pomoc 
dla okrętów hardziej oddalonych, wskutek de­
fektu motoru zmuszony był lądować w Zatoce 
BotaMdej. O losach jego brak wiadomości.

Encyklopedia omyłek.
Pracowity snać 1 cierpliwy W. E. Clark 

wydaj księgę grubą (1000 str.), zatytułowaną 
„Nasze omyłki** (Moro mlstakea wo make). Zac­
ny Anglik z wytrwałością entomologa zbadał, 
wyśledził, podpatrzył tysiące błędów, ̂  omyłek, 
które popełniamy we wszystkich dziedzinach 
historji, geiogrófji, przyrody, literatury etc. Nie 
darował nikomu I niczemu. Mister Clark jest 
bezlitosny: Wilhelm Tell nie egzystował nigdy, 
Kalif Omar nie spalił bibljoteki w Aleksandrji, 
Kleopatra nie była egipcjahką, lecz greęzyn-

Iskierki.
Kurjerkowa „teozofja“ .

W  niedzielnym numerze „Kucjerka**, który 
tak chętnie wszystko i wszystkich krytykuje 
i poucza, p, Lud .  To m.  wstąpił na katedrę 
z „krótkim wykładem teoizofji dla niewtajeai 
niczonych**. Autorowi ui« bralc szczypty orjen- 
tacji w zakresie togo przedmiotu. Wie np. te 
„trudno dać dokładną definicję teoEOfji** i „że 
trzeba chyba wznieść się do jakiegoś nadnatu 
ralnego stanu poznania, aby zrozumieć wątek 
rozumowań owej filozotji** (filozofji??!). Za­
miast jednak ograniczyć się do tych słusznych 
spostrzeżeń, poucza, że:

„Teozofja jest. religją i ascczą równocze­
śnie**. Zawiera „sprzeczne z sobą doktryny 
i d o g m a t y “ . „Joga polega na w y r a f i n o ­
w a n y c h  u m a r t w i e n i a c h  cielesnych 
i duchowych**. (Niestety, teOBOfja nigdzie nie 
określa się jako „religja i asceza**, „dogma- 
tów“  nie uznaje i właśnie tem różni się np. od 
katolicyzmu, a by zbadać drogę, jaką dostał 
się do umysłu autora pomysł „ w y r a f i n o ­
w a n y  ch“ umartwień teozofów, to „trzeba się 
chyba wznieść... dó jakiegoś nadnaturalnego 
stanu poznania, by zrozumieć wątek rozumo­
wań owej „filozofji**... p. Lud. Tom.)

Autor przytacza dla objaśnienia swych 
(istotnie chyba bardzo) niewtajemniczonych 
przykłady „pojęć** teozofioznyck, a to oprócz 
szeregu indyjskich (nieryzykownych, bo nie­
zrozumiałych) nazw: jaźń. byt., niebyt, logos, 
abstrakcja.. (Mój Boże! jakież to no/we, nie­
znane nauce oficjalnej i nie „oklepane** ter­
miny wynalazła i w ino wadziła owa trudna do 
zdefinjowania teozofja!). Po tem nie dziwi już 
nas twierdzenie, że k r e s e m  r o z w o j u  jest 
dla teozofów nirwana, że „dzikus zupełny 
i dziecko mogą bezpośrednio po śmierci odro­
dzić się“  w przeciwieństwie do wyżej stojące­
go człowieka (niestety jest. wręcz odwrotnie), 
że teozofowie uprawiają „scholastycyzm teo- 
zoficzny** (niestety o czemś tekiem oni sami 
nigdy nie słyszeli) i że „klasykami teozofji** są 
(między innymi): „Bławaeka, mieszkająca stale 
w Indjaoh" (niestety odda w na mieszka „stale** 
już na drugim święcie) i... Rudcłf Stcśnar (nie­
stety ton głośny jest jako twórca bardzo od­
miennego ruchu: a n t r o p o z o f j i ) ,  że teozof 
wtajemniczony tfp „g  u r n“ (niestety „gurń* 
znaczy... uczeń), to polskim teoizofem był... W. 

i Lutosławski, przyjmujący jndnak c a ł k o w i -  
■c i e  prawdy katolickie (niestety oba twierdze­
nia są równie dowolne, jak faferywe), że wresz­
cie „zorganizowanych teozofów jest w Europie 
około 100.000, a w Ameryce znacznie więcej** 
(niestety mało co więcej jest ich na świecie, 
% Ameryką i Europą razem).

Parę tych przykładów zmuisza do przy­
puszczenia, że „Kurierek “ taik się przyzwyczaił 
do umieszczania utworów z umyślnymi Węda- 
mi, jako zagadek dla czytelnika, iż trudno mu 
już poprawnie coś napisać. Nie chcę bowiem 
przypuszczać, drugiej ewentualności, że p. Tom. 
umyślnie „niewtajemniczonych** bałamuci, A 
może nie wie, że przed „wykładom" nie zawa- 
dal coś poważnego o przedmiopie piaocizytaĆ?

Nieizależnie od krytycznego stanowiska na­
szego wobec t e o z o f j i ,  które jest znane, 
tnzaha jednak zająć słajnowWro wobec... ig ­
n o r a n c j i ,  spinając] się na „wykładową** 
katedrę. Inaczej wkrótce ktoś może objaśniać 
biednych „niewtajemniczonych**, że — Koper­
nik żyje 1 „mieszka stale** w Królewcu, a Mus- 
sołini jesi koryfeuszem socjalizmu, lub że trój­
kąt to pojęcie wynalezione przez maootterję.

Zebr.

Z ruchu Chrzęść. Demckracp.

P®zczenio iż
zbiorowa kHim u*!  ODia powstać jałco praca

na, DTRow/wi • y referat prof. Handel«m.an-
• * « »  ™ . »  

kich i Tsrryf /  0 egzaminach uniwersytec-
histarii n ' ^.0nairsl£% o  „Sposób traktowania 
Podkreślił •°J .r0Avei,<> w którym prelegent 
mantyce,.’ 1 nio. chorobliwa egzaltacja i to- 
ale Polska Bbiozłiwość nad naezemi klęskami, 
Czelno rri- .my® państwowa muszą zająć na- 
Szkołe. e,l'5Ce w nnuce historjl w polskiej

nla. z âzdu- odbyło «ię dnia 8 graid-
udzialfi ''(>TOi 5m w aud  uniwersytetu, prtzy 
Wnioski WSZyslkicl‘ uczestników. Uchwalono 
nie 'jt,- ’ Podłożone r*rzez sekcje, a wykona- 
stoiryt-A stałej delegacji zjazdów hi-
nego p / ’ ztorónej z członków Zarządu Głów- 
hnston * ' w- Historycznego, oraz delegatów 
U te ieW 0.^ 11'  ™stytuoyj: Polskiej Akademji 
WąT, - / 0??1 Towarzystwu Naukowego 
w pn,  Towarzystw Przyjaciół Nauk
We t * W,d®ie, Towarzystw Naukowych 
nankri, / W,!P J  w Toruniu, tudzież organizacyj 
głosił o ^ k^^lskich.. Na tem posiedzeniu wy- 
p.  ̂ Pukiel b. piękny i zajmujący odczyt
kfetor™ u9 bl'5torj' wojskowej wśród nauk 
ta i !ych: iei Przedmiot i podział**. Ważna 
JUiała a historyka, jak i dla oficera nauka 
Dyn,-, 1 naf  przed wojną tylko bardzo nielicz-
my ofioa! ? ^ - ? eI1, 1 dopiero te m > -d y  wa- 
'Jest ona "blebryków, może rozwinąć się.
rej nriTr1::..7 aŻ.ną CÊ cią  fifetorji ogólnej, któ- 

1110 m°żna, bo inaczej obraz dzie­

jów byłby jednostronny, a dla wojskowych 
przedstawia zagadnienie arcyważne i nader 
pouczające, obejmujące najważniejsze proble­
my z organizacji wojsk, z taktyki i stirategji.

Przed zamknięciem zjazdu podziękował 
Prezes Polskiego Towarzystwa Historycznego, 
prof. Stan. Zakrzewski, imieniem Komitetu Or- 
ganiziacvjnego w gorących słowach miastu Po­
znaniowi za gościnne przyjęcie, kierując swe 
słowa do obecnego na sad Prezydenta miasla, 
Dra Ratajskiego, oraz zawiadomił obecnych 
o postanowieniu władz miejskich, by dla ucz­
czenia rocznicy Chrobrego króla wznieść jego 
pomnik na dziedzińcu poznańskiego zamku 
(wzniesionego, jak wiadomo, przed wojną przez 
Wilhelma IT). „Doczeltamy się niebawem** *— 
kończył mówca wśród wzruszenia obecnych — 
„tej wspaniałej chwili, kiedy na tle krzyżac­
kiego zamczyska stanie pomnik Bolesława 
Chrobrego**. I !

Zjazd zakończyło piękne przemówienie Pre­
zesa Zjazdu, prof. Dembińskiego, Mówca, za­
znaczył, że obecny stan badań naukowych, gdy 
mamy już liczne i poważne wydawnictwa źró­
dłowe, oraz liczny szereg dobrze opracowanych 
monografij, pozwala już historykom pomyśleć 
o etynezie dziejów polskich', o ezem jeszcze 
przed 25 laty, gdy odbywał się zjazd ostatni, 
nie można, było marzyć.

Najbliższy zjazd historyków polskich zapo­
wiedziany na rok 1930, w rocznicę powstania 
listopadowego.

Jan Ffiedberg.
tr*4± OOO - 'Łl.M

ką, żółwie nie połykają owiidów, małpy nie 
mają pcheł, ptaki nie giną z mrozu itd., itd. 
Można, sobie wyobrazić co cierpi Mr. Clark, gdy 
znajduje się w towarzystwie, czyta książkę lub 
gazetę...

 !> --
NAJWYŻSZĄ LINJĄ KOLEJOWĄ NA 

ŚWIECIE była do niedawna kolej ze stolicy 
Peru, Limy, do miasta Oraya. Najbardziei 
wyniesiony punkt, przez który przebiegała 
kolej, wynosi 4.769 m. Niedawno jednak zbu­
dowano od dinjl Antosagosta-Bolma dwie no­
we boczne llnje, które wdzierają się w jeszcze 
wyższe regjony i w najwyższym punkcie prze­
wyższają szczyt Mont-Blanc, niamowicie osią ­
gają wysokość 4.822 m. nad poziom mora 
Ludzie jeżdżący tą koleją, odczuwają objawy 
choroby górsikiej.

ILE OKRĘTÓW GINIE ROCZNIE? Duńska 
gazeta „PoJitikeiń* daje w tej sprawie garść 
infomacyj. Z roku na rok, dzięki dobrodziej 
stwu ladljotelegrafji. liczba ginących na morzu 
okrętów się zmniejsza. Podczas gdy w r. 1923 
nie doszło do miejsca parzoznaczenia 21 okrę­
tów, w r. 1924 liczba ta spadła, do 17, a w roku 
192-5 do 10. Z pośród tych 10 było 7 angiel­
skich. Lnteresującem jest, iż zaginięcia owe 
miały miejsce W miesiącach zimowych; od 
kwietnia do listopada nie zanotowano żadnego 
wypadku.

EKSKAIZER WYGWIZDANY NA FILMIE 
W ANGLJI. Znana paryska wytwórnia filmowa 
„Pathó“  puściła W obieg film, przedstawiający 
jeden dzień życia eks cesarz a Wilhelma w 
Doom. Film ten spotkał się z oburzeniem 5 pro­
testami w Angijł. Szczególnie byli żołnierze 
frontowi oświadczyli, że zniszczą film, jeżeli nie 
będzie usunięty. W innych miejscowościach 
prowincjonalnych zanioehano przedstawiania 
filmu, ponieważ wpłynęły listy anonimowe z po 
gróżkami do właścicieli kinematografów.

GINĄ KRÓLOWIE I KSIĄŻĘTA. Z Grac u 
donoszą, iż w zamku Judenburg popełnił sa­
mobójstwo książę Aleksander Liechtenstein. 
25-letn[ denat, który cierpiał na rozstrój ner­
wowy, nie pozostawił żadnego listu,

I [i i oOo - Yl»

Zgromadzenie pp. Thuliisgo, Mendrysa 
i Puchatki w  Rzeszowie.

Że program Ch. D. znajduje w społeczeń­
stwie oorau więcej sympatji, tego dowodem 
było zgromadzenie, zwołane w niedzielę 10-go 
b. m. przez naszą organizację w Rzeszowie. — 
Duża sala Kasy Oszczędności nie mogła pomie­
ścić uczestników ze wszystkich warstw spo­
łecznych, którzy w skupieniu wysłuchali prze­
mówień członków klubu Gh. D. pp senatora 
Dra Thulliego i posłów Dra Mendrysa i Pu- 
chałki. Zgromadzenie, które należałoby nazwać 
wiecem, zagaił prezes miejscowego Kola Ch. D. 
Dr Nieć, który t< ż przewodniczył. Zagajając 
zgromadzenie, uzasadniał p. przewodniczący 
przyczyny, założenia w Rzeszowie stronnictwa 
Oh. D., któro nie przychodzi po to, by walczyć 
z innemi stronnictwami, działającemi na zasa­
dach narodowych i chrześcijańskich, ale roz­
poczyna swą pracę przedewszystkiem po to, 
by w swoich szeregach skupić tych, którzy 
zdała trzymają się od pracy politycznej, uwa­
żając, że to inne stronnictwa nie odpowiadają 
ich zapatrywaniom, a Ch. D. chodzi o to, by 
cale społeczeństwo polskie I katolickie uświa­
domić w kierunku politycznym, by w chwilach 
decydujących wystąpiło w obronie tych zasad, 
które stanowią podstawy programu Oh. D.

Po zagajeniu udzielił Dr Nieć głosu p. sena­
torowi Tlnrlliemu, który w słowach pełnych 
troski o naszą przyszłość skreślił obraz obecne­
go naszego położenia politycznego, apelując 
w końcu do zebranych, by mimo trudueg*o po­
łożenia gospodarczego nie upadali na duchu.

O stosunkach gospodarczych w Polsce oraz 
o środkach naprawy mówił obszernie p„ poseł 
Dr Mendrys, który zupełnie słusznie wskazał 
na to, że winowajców za obecne położenie szu­
kać należy nie tylko w Sejmie czy Senacie, 
ale niemniej i w samem społeczeństwie, które 
za mało interesuje się stosunkami istniejącymi 
w parlamencie, w kraju zaś odżegnuje się od 
współpracy ze stronnictwami, które dążą do 
naprawy stosunków uczciwie i rzetelnie.

Ostatni zabrał głos p. Puchalka, poruszając 
sanację stosunków społecznych, W szczególno­
ści omówi! mówca stosunki robotnicze i urzęd­
nicze oraz potrzeby naszego polskiego handlu 

rękodzieła, a zakończył wezwaniem, by 
uczestnicy zgromadzenia współdziałali nad 
usunięciem niedomagań, których głównem źró­
dłem jest zapomnienie o tych prawdach, które 
zawarte są w Ewangelji.

Wszystkie przemówienia przyjmowała sala 
gorącymi .oklaskami. Uchwalono też jednogło-. 
śnie rezolucje przedłożone przez prezydjum 
zgromadzenia. W rezolucjach wyrażono zado­
wolenie z powodu powstania koalicji sejmowej, 
życzenie, by przeprowadzana naprawa stosun­
ków geapodarczych dokonywała się ł  uwzględ­
nieniem potrzeb szerokich warstw pracujących 
fizycznie i umysłowo, postawiono żądanie, by 
redukcja płac urzędniczych nie przeciągała sle 
poza okres zakreślony ustawą, wskazano spo­
soby przeprowadzenia oszczędności w instytu­
cjach samorządowych i prywatnych, poruszo­
no sprawę walki z bezrobociem, oraz sprawę 
pomocy kredytowej, zwłaszcza dla polskiego 
handlu i rękodzieła, zaprotestowano przeciw 
polityce w wojsku, żądano stosowania, prawa 
malżeńkiego katolickiego, wreszcie wyrażo­
no zaufanie klubowi Ch. D.

Na zakończenie zachęcił p. Dr Nieć do 
przystępowania na członków Ch. D. i dzięku­
jąc uczestnikom za liczny udział, a mowoom 
za przyjazd — zamknął zgromadzenie uczest­
nicy zaś odśpiewali Rotę.

TjmRady naczelnej O). Bem.
W dniach 7 i 8 lutego odbędrzię się w War­

szawie zjazd Rady Naczelnej Ch. Demokracji 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Przyjęcie protokołu.
2) Sprawozdanie kasowe — ref. p. A. Szy­

mański.
3) Sprawozdanie Sekretarjatu Głównego — 

p. A CShacińiskl
4) Sprawozdanie Klubu — ref. poseł J- 

Chacióski.
5) Referat: „Katolickie podstawy ideologji 

ohrzŁŚcijańsko-apołeoznej — ref. ks. sen. St.
Adamski.

6) Referat: Metoda z<ast.o&owanla zasad 
chrzcścijańsk o-spo!ecznych do poszczególnych 
zagadnień politycznych i społecznych' — ref. 
pcis. T. Blaźojowicz.

7) Stanowisko Chrzęść. Demokracji wśród 
sttcnrictw politycznych — ref. sen, Makare­
wicz.

8) Wniosek Zarządu Głównego w sprawie 
utw- rżenia sekcji do spraw samorządowych — 
ref. Dr Zawadzki.

9) Dyskusja nad sprawozdaniami kómisyj; 
aj ogólnej (trzy referaty Ideowo - polityczne), 
b) regulaminowej (ref. prof. St. Bryła),

10) Referat: Podstawy organizacji Stron­
nictw;! _  ref. pos. W. Bitner.

Najbliższe wiece j zjazdy Cli. D.
W styczniu odbęą, się między innemi na­

stępująco zebrania i wiece Ch. D.:
Dnia 17 b. m. — Sosnowiec — posłowie: 

Sosiński i Skowronek.
Dnia 1.5 b. m. — Zagożdżon — poseł Bla- 

źejewiez.
Dnia 17 b. m. _  Sochaczew __ posłowie: 

ks. Wójcicki i Urbanek.
Dnia 17 b. m. — Sandomierz —- posłowie: 

Mendrys i Gdyk.
Dnia 24 b. m. — Lwów —< posłowie: Stę- 

ŚLicfca i inni.
Dnia 24 b. m. —■ Sosnowiec — poseł Bia- 

żejewlcz.
Oprócz tego odbędzie się kilka zjazJćWj 

ą mianowicie: V

Zjazd wojewódzki w Białymstoku w dniu 
81 stycznia; obecni będą posłowie: Dymcwski, 
ks. Kaczyński i inni.

Zjazd okręgowy w Koninie w dniu 17 b. m.; 
obecni będą posłoiwie: Roch i Marciniak i se- 
kretarz gen., p. A. Chaciński

Zjazd okręgowy w WTerzhniku w dniu 17 
lub 24 b. m.; obecni będą: poseł Rcmocki 
i p. Kaczorowski z Warszawy.

1 Koła Studiów Oh. 0.
Referaty ks. Piwowarczyka i dr Walczewskiego.

Na XIV. wieczorze dyskusyjnym Ch. D, 
przedstawił kg. Piwowarczyk ferment, panują  ̂
cy obecnie w niemiecldem centrum. Referenti 
skreśliwszy naprzód rozwój tej partji katoli­
ków niemieckich (jej dwa okresy: do 1881 ne­
gacji względem państwa, do 1914 warunkowej 
współpracy), omówił sprzeczne prądy politycz­
no-społeczno, które się rozwinęły w partji po 
w'oj nie na, tle konstytucji wejmarskiej i stoso­
wania jej w życiu. Ostatnim etapem tego fer­
mentu j"est wystąpienie Wirthn z frakcji parla­
mentarnej centrum. Jego program, przedsta­
wiony na kongresie partji w Kassel, opiera się 
o zasady: -— republikanizmu, demokracji, pań­
stwa społecznego i współpracy międzynarodo­
wej.

XV. Wieczór dyskusyjny odbył się w dniu 
xl b. m. w Domu Związkowym przy ul. Potoc­
kiego, z referatem dra Walczewskiego ze Lwo­
wa p.  ̂t, „Województwa połudn. wschodnie; 

stosunki polityczne, gospodarcze, kulturalne, 
społeczne**. ’

Po zagajeniu przez ks. Kasprzyka, prele­
gent zaznaczył naprzód, że niewłaściwie nazy­
wa się województwa południowo--^ chodniu 
(lwowskie, stanisławowskie i tarnopolskie) Ma­
łopolską wschodnią; raczej należałoby je nazy­
wać ziemią czerwieńską. Następnie omówił 
znaczenie pclit. i gospodarcze tych 8 woje­
wództw dla państwa poi., scharakteryzował 
stronnictwa polit., które tam działają, szeroko 
uwzględniając potężny rozwój Ch. D. na tych 
ziemiach, dzięki niestrudzonej działalności kie­
rowników organizacji (jak sen. Thulłie p, prof. 
Makarewicz, Bryła, Wereszczyński i ks. prof. 
Sz.ydelsld), oraz jej działalność oświatowo-kui- 
turalną i towarzyską w „Czytelni katolickiej**, 

„Białym Sztandarze** i „Domu Katolickim**. 
Rozważywszy stosunek mniejszości narodo­
wych do państwa poi., zakończył prelegent 
swój odczyt podaniem postulatów polityki pań­
stwowej na tych ziemiach i oświadczeniem, że 
jedynie Ch. D., pozbawiona szowinizmu, może 
ludność tych ziem pozyskać dal państwa pol­
skiego.

W dyskusji ożywionej zabierali głos ks. R - 
wrrwarozyb, p. Suchodolski, dyr. Cieślik, p. 

Wąs, ks. Kasprzyk i prelegent.

Z sali koncertowe].
Koncert Aleksandra Michałowskiego, pianisty, 

I Dreny Ruszczycówny, airt. dramat.
Sala krakowskiego Sokoła, odżyia po wielu 

latach tradycją (koncertową dzięki wieczorowi, 
poświęconemu wyłącznie twórczości Chopina 
w interpretacji nestora polskich pianistów, 
a jednego z najwybitniejszych chopinistów 
w  gólnościi, Alekwanidrowi MicltaJowskiomu, 
który, mimo swych lat sędziwych, dorocznie 
podtrzymuje kontakt ze swymi sympatykami 
w Krakowie. To też atmofara samej sali prze­
pojona była tym fluidem nastroju poetyckiego, 
jakiego najczystszym wyrazem jest gra wiecz­
nie młodego mistrza. Znakomity artysta za­
chował nadpodziw perlistą i przejrzystą techni­
kę palcową, wykwintne i subtelnie zróżniczko­
wane toucher, ale przedewszystkiem pozostał 
poetą w świecie tonów i to poetą wyjątkowym, 
który potrafi zaklęty czar miniatuj chopinow­
skich wywołać nie efektami wirtuozerji, lec* 
oddźwiękiem pokrewnego diapazonu własnej 
duszy. I to się czuje i za to właśnie kocha się 
grę Michałowskiego, która dzisiaj, redukując 
się z powodu słabości wzroku, przeważnie do 
utworów mniejszych rozmiarów, nosi na solda 
piętno najczystszego liryzmu. W literackiej 
analogii nasuwa się na myśl twórczość Le­
nartowicza lub Asnyka, jako zbliżoną w oba- 
raktrzc transpozycja nastroju tej rozśpiewanej, 
rozetkanej liryki, pełnej kląskań słowiczych 
wśród majowej nocy, dyszącej wonią rozkwit­
łych bzów, perlącej się łzami spadającej ro­
sy. To już ton niedościgły dla młodszej gene­
racji pianistycznej, która szermuje stylową 
wszechstronnością, nic chcąc się skupiać w za­
kresie jednego, najwłaściwiej danej indywidual- 
ści odpowiadającego typu.

Pr gram bardzo był obfity, jak gdyby ar­
tysta chciał udarzyć z całego serca swych słu­
chaczy bogactwem repertuaru. Etiudy, Pre- 
ludja i Nocturny, Ballada as dur, Polonez, 
Impromptu fis dur i prześlicznie oddane mazur­
ki sypały się bez liku, a publiczność blisko do 
północy nić chciała pianisty uwolnić z estrady.

Obok prof. Michałowskiego, wystąpiła 
p. Iroaa Ruszczycówny art. dram., z całym 
szeregiem recytacyj, a więc obok Glossy św. 
Teresy, usłyszoliśmy Salome Kasprowicza, 
Słowackiego Piramidy, Waśkowskiego Melan- 
chalję, Konopnickiej Na gody i szereg drob- 
niejszych utworów, które urozmaiciły wieczór. 
Wdzięczna aparycja artystłd i bogaty zasób 
deklamacji predestynują ją na recytatorkę 
estradową, aczkolwiek w jej własnym Interesie 
byłoby zapozDać się z muzycznym sposobem 
ujęcia wierszowanego słowa, jaki wykazują recy­
tacja HełjoniBtów, jak Józ. Al. Gałuszki, Ru, 
narda:, wnoszące nowy pierwiastek muzycznej 
fan etyki do poezji. D, M. Grafczyńska.
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Które szkoły rolnicze mogą uledz redukcji?
Rządowy projekt skasowania trzech wyższych studjów rolniczych. Znieść nowe

a me pracujące od wielu lat.
szkoły,

"Wśród oszczędnościowych projektów rzą­
dowych zasługuje m. in. na uwagę kwestja re­
dukcji w dziedzinie zbyt rozbudowanego wyż­
szego szkolnict wa rolniczego. Jak wiadomo bo­
wiem, istnieje obecnie w Polsce pięć wyższych 
Studjów rolniczych: wydział rolny Un. Jag.
w Krakowie, wydział rolniczy politechniki 
lwowskiej (dawna szkoła w Dublanach), stu­
djum rolnicze uniw. wileńskiego i Instytut 
nauk. gosp. w Warszawie, oraz wydział rolni- 
czo-leśny uniw. poznańskiego. Liczba tych stu­
diów' iest oczywiście nadmierną, i projektowa- 
ne zniesienie trzech wyższych szkół rolniczych 
jest uzasadniane tembardziej, że jeżeli zwłasz­
cza chodzi o studjum poznańskie -i wileńskie, 
to są to szkoły młode, nie posiadające odpo­
wiednich środków technicznych, pól doświad­
czalnych i t. p., a nadto leśne studjum w Po­
znaniu, leżące w okolicach pozbawionych la­
sów, wprost nie ma naturalnych warunków 
bytu.

Te dwa wydziały: wileński i poznański ule­
gną więc niewątpliwej redukcji. Chodzi o wy­
dział trzeci. Tutaj wybór trudniejszy. Jest do 
przewidzenia bowiem, że Warszawa nie zrze­
knie się swej wyższej szkoły rolnej, pozosta­
wałby więc Kraków i Lwów.

Sądzimy, że redukcja którejkolwiek z tych 
dwu wyższych uczelni rolniczych jest wyklu­
czoną. Jeśli chodzi o wydział rolny krakowski, 
to może on pochlubić się nietylko nader silną 
frekwencją uczniów (175 uczniów zwyczajnych, 
84 na kursie spółdzielczym i 40 na ogrodni­
czym), gdy np. we Lwowie na- 1-szy rok zapi­
sało się razem około 12 uczniów, a nawet po­
dobno mniej, —  ale także znakomitem gronem 
profesorskiem (Adametz, Surzyeki, Spiczakow, 
Żałęski, Prawcheńsk? i t. d.), doskonałemi po­
lami doświadczałnemi i wieloletnią tradycją 
pozytywnej pracy nad podniesieniem rolnictwa 
małopolskiego.

Godzi się nadmienić, że studjum rolnicze 
krakowskie jest jedyną w Polsce szkołą togo 
rodzaju, która stosuje w pełni system specjali­
zacyjny, oraz system obowiązkowości wykła­
dów i egzaminów na wszystkich latach nauki.

Co się zaś tyczy wydziału rolniozo-leśnego 
Politechniki Lwowskiej, to warto zwrócić uwa­
gę na następujące dane: Wydział ten powstał 
w r. 1919 przez połączenie Akademji Rolniczej 
w Dufolanach (pod Lwowem) i wyższej Szkoły 
Losowej we Lwowie. Obie te uczelnie zostały 
założone pod rządami austrjackiemi, za inicja 
tjw ą społeczeństwa polskiego i kosztem tegoż 
społeczeństwa, Akademja Rolnicza w r. 1856, 
Szkoła Lasowa w r. 1871,

Akademja Rublańska miała, od początku 
cbarakteT szkoły wyższej, podczas gdy Szkoła 
Lasowa; była początkowo szkołą średnią, je­
dnak wkrótce podniosła swój charakter nauko­
wy do poziomu szkół akademickich. Skasowa­
nie zatem wydziału rołniczoleśmego we Lwo­
wie. równałoby się zaprzepaszczeniu ofiarnych 
wysiłków minionych pokoleń. Byłoby ono 
oprócz tego połączone % -dotkliwą stratą dla 
skarbu polskiego, gdyż posiadłość Dublamy, 
obejmująca 350 hektarów, na zasadzie umowy 
zawartej przez Rząd Polski * Małopolskiem 
Tow. Gospodarskiem i uwidoetnif nęj w hipo­
tece w razie skasowania Wydziału, wróci do 
tegoż Towarzystwa za zapłatą 65.206 marek 
polskich 88 fen., czyli 4 groszy.

Skasowanie wydziału rolniczo leśnego Poli­
techniki Lwowskiej, pozbawiłoby wyższej 
uczelni rolniczo-leśnej Małopolskę wschodnią 
i Wołyń, tereny o wielkiej produkcji rolniczej 
i 0 największych w Polsce obszarach lasowyeh. 
Tereny te pod.względem fizjograficznym i eko­
nomicznym, różnią się silnie od reszty Polski 
i wymagają osobnych metod uprawy roli i go- 

jsp odaretwa las owego.
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Stan i organizacja szkolnictwa zawodowego.
NA TERENIE WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO. —  WYWIAD

WYDZIAŁU, P. LUDWIKIEM MISKY.
Z NACZELNIKIEM

Eksport pszenicy będzie wstrzymany.
Przykre doświadczenia kampanji 1924/25. —■ O sieć elewatorów.

Komitet ekonomiczny ministrów uchwalił 
anegdaj w zasadzie rozporządzenie, dotyczące 
zakazu wywozn pszenicy, przyczem odesłano 
tę sprawę do specjalnej komisji prawnej do 
wprowadzenia zmian natury prawnej. Za 
wstrzymaniem wywozu zboża wypowiedziała 
eię również Rada Spożywców.

Dążność do ograniczenia eksportu wywo­
łana została doświadczeniami poprzedniej kam- 
paaji zbożowej. Wówczas to wskutek nieuregu­
lowanego eksportu ziarna, w jesieni 1924 roku 
wyeksportowało się tysiące wagonów zboża za 
połowę tej ceny, po jakiej trzeba je było na 
początku 1925 roku przywozić, w dodatku 
przeważnie jeszcze nie jako ziarno, ale jako 
mąkę. Zapłaciliśmy więc zagranicy wówczas za 
nasze własne ziarno jego wartość plus podwój­
ny koszt przewozu, plus taksy eksportowe, plus 
koszta przemiału rękami obcych robotników, 
gdy nasz przemysł ulegał stopniowej redukcji, 
a wreszcie plus koszta bankowe i zyski po­
średników.

Rząd przewidujący winien był przed wyt­
knięciem polityki eksportowej zbadać konjun- 
ktury na rynku światowym, a zwłaszcza u głó­
wnych producentów zboża: Kanady i Stanów 
Zjednoczonych. Opamiętanie nastąpiło u nas 
dopieo wtedy, gdy pierwsze półrocze roku ub. 
przyniosło deficyt w bilansie handlowym na 
jpumę 421.527.000 zł.

Jak dotychczas, i tegoroczny eksport zboża 
odbywa się chaotycznie. Wywozimy pszenicę 
po to, by mąkę pszeniczną sprowadzać do kra­
ju. Według statystyki w październiku wysła­
liśmy zagranicę 16.396 ton pszenicy, w listo­
pad: ie zaś 27.989 ton, gdy eksport żyta stale 
maleje Z natury zaś rzeczy należałoby zby­
wać raczej żyto, którego jest nadmiar, niż 
pszn icę.

.Według prowizorycznych obliczeń, ogólna 
produkcja pszenicy wynosi tego roku 1,300.000 
ton, gdy konsumcja 1,200.000 ton. Na wyw< 
pozostaje tedy tylko 100.000 ton, ogółem zaś 
dotychczas zdołano już wywieźć 110.000 ton.

W krajach Zachodu rządy kulturalne 1 prze­
widujące budują same lub dopomagają do 
utworzenia elewatorów zbożowych, w których 
rohlcy magazynują naturalny odpływ zboża, 
otrzymując od elewatorów gotowiznę pod za­
staw' ziarna.

Elewatory nie rzucają odrazu ziarna na 
sprzedaż, a wyczekują odpowiedniej konjun- 
ktury rynkowej, —  łiczą się ściśle z prawem 
pcdaiy-pfipytu, % wahaniem oeu na obcych 
rynkach i dzięki temu zabezpieczają ludność 
swego kraju przed powrotnym importem wła­
snego ziarna.

f  ile rząd jest zainteresowany w polityce 
eksportowej elewatorów, może czynić bardzo 
wiete dla dobra rwt go kragu.

Położenie geograficzne Polski, jako kraju 
tranzytowego, a wreszcie terenów, posiadają­
cych nierównomierny urodzaj w poezezegM 
nych ]<uaeh, dopomina się szczególniej, jeżeli 
już nie y,knaj*zybszego pokrycia całego kraju 
siecią elewatorów na potrzeby wewnętrzne, to 
już przynajmniej urządzenia w jaknajkrótszym 
czasie elewatorów eksportowych. Prócz regu­
lacji podaży-popytu i prócz śledzenia konjun- 
ktuT rynków zagranicznych, elewatory będą 
miały bardzo ważne zadanie standaryzacji o- 
czyszezonego ziarna, wyrabiając w ten sposób 
zagranicą dobre imię towarowi eolskiemu. — 
Wreszcie pomoc kredytowa, płynąca przy po­
średnictwie elewatorów rolnictwu, warrantują- 
(■emu tam swe zbiory, będzie też pierwszo­
rzędnym czynnikiem do postawienia rolnictwa 
na nogi.

I. Naczelnik wydziału szkolnictwa zawodo­
wego" w Kuratorjum krakawiskiem, p, Ludwik 
Misky, udzielił nam szeregu interesujących in- 
fcrmacyj o stanie szkolnictwa zawodowego na 
terenie tutejszego Kuratorjum 1 o swoich pro­
jektach odnośnie do tak ważnej dzisiaj dzie­
dziny szkolnictwa.

Wydzielenie szkół zawodowych z pod za­
rządu Kuratorjum lwowskiego —  mówił p. Mis­
ky — nastąpiło z dniem 1 stycznia b. r. Nowy 
wydział dla tych szkół w Kuratorjum krakow- 
skiem powstał w granicach Istniejących już 
etatów, tak, że nie dobrano ani jednej siły 
konceptowej, czy też kancelaryjnej z poza osób 
mających stabilizowane stanowiska. Kurato­
rjum krakowskie przejęło z Kuratorjum lwow­
skiego, poza państwow.emi szkołami zawodo- 
wemi, 10 szkół prywatnych większych i 36 
mniejszych kursów, nie licząc 70 zawodowych 
szkół dokształcających dla terminatorów 
(w tem 19 w m. Krakowie), które są od dawna 
podporządkowane tutejszym władzom szkol­
nym. Organizacja państw, szkół zawodowych, 
przydzielanych Kuratorjum krakowskiemu, 
przedstawia się następująco:

średnia szkoła zawodowa żeńska w Krako­
wie, upaństwowiona ze szkoły robót przy ul. 
Potockiego, mieści się obecnie we wspania 
łym IH-piętr. gmachu miejskim przy ul. Syro­
komli Szkoła ma oddziały: łnrawdeczyzny
(4-letnia nauka),' bieliźniarstwa (3-letn.), haftu 
(3-letn.), koronek (3-letn.), modniarstwa (2-let.) 
i Mimów (jeden rok). W roku 1924 uczelnia 
powiększyła się dwoma seminariami dla nau­
czycielek szkół zawodowych, a to 2—letniem 
semimarjuffl gospodarstwa domowego (przenie- 
sionesn z Pędzichowa) i jedynem w Polsce se­
minarium dla nauczycielek haftu z 3 -letnią 
nauką. Zakład ma olbrzymią frekwencję i roz­
wija się świetnie, dzięki wytrawnemu kiero­
wnictwu p. Strassburgerównej,

Niższa szkoła hafciarska w Makowie, istnie­
jąca tam od przeszło 80 lat, spełnia ważne za­
danie krzewienia przemysłu domowego, tak, 
że dzisiaj ludność miejscowa zarobkuje prze­
ważnie haftem białym. Dyrektorem szkoły jest 
p. Antonowicz.

Ciekawą organizację ma szkoła w Nowym 
Targu, z gęstą siecią zawodowych kursów na 
całem Podhalu, Spiszu i Orawie. Została ona 
założona przed 3 laty w Lipnicy Wielkiej na 
Orawie przez wizytatorkę Ministerstwa oświa­
ty, p. Zaborowską, na życzenie b. premjera 
Ponikowskiego, celem pozyskania ludności sło­
wackiej na Spiszu i Orawie dla idei państwo­
wości polskiej, przez danie jej w rękę intrat­
nych zarobków, mogących stanowić ekwiwa­
lent tych korzyści, jakiemi oddziaływali na nią 
Czesi Szkoła okazała wielką żywotność i ma 
poza sobą wspaniałe wyniki pracy. W ubie­
głym roku została przeniesiona do Nowego 
Targu i dostała sprężystego kierownika w oso­
bie p. Gengi, artyBty malarza. Zależnie od po­
trzeb i warunków danej miejscowości, szkoła 
urządza kursy krawieczyzny ,(w Lipnicy Wiel­
kiej i Czarnym Dunajcu), bieliżmairetwa (w No­
wej Białej na Spiszu, Łapszach, Trypszu), go­
spodarstwa domowego z gotowaniem (w Lip­
nicy i miejscowościach spiskich), tkactwa 
(w Jabłonce na Orawie), trykntarstwa (w Pod­
wilku na Orawie i Spytkowicach na Podhalu), 
haftu i koronek (w Nowym Targu), oraz sztucz­
nego kwieoiamstwa w szeregu wsiach powiatów 
nowotarskiego i spisko-orawskiego. Wszystkie 
te szkoły mają zuaczną frekwencję i spełniają 
należycie zadanie uprzemysłowienia wsi gó­
ralskiej.

Szkoły koronkarskie w Zakopanem j Bo. 
bo-wej, aczkolwiek słabe pod względem liczeb­
ności uczenie, to jednak są konieczne dla 
podtrzymania przemysłu chałupniczego.

Z miejskich szkół zawodowych wybija się 
szkoła przemysłu drzewnego o niższym typie 
w Zakopanem. Założona przed 40 laty dla 
utrzymania stylu góralskiego, wzmocniła swój 
charakter artystyczny w ostatnich 3 latach 
Rod dyrek o znakomitego kierownika, arch. 
Stryjeńskiego.. Szczególnie oddziały rzeźby fi­
guralnej i ornamentalnej przez swoję orygi­
nale a homnozyeje w drzewie, wysunęły szkołę
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470 ty&ący ton cukru z kampanji 
tegorocznej.

Tegoroczna kampanja cukrownicza, której 
początek nastąpił prawie we wszystkich fabry­
kach pomiędzy 10 a 15 października roku ubie­
głego, zatrudnia 73 cukrownie wobec 75 czyn­
nych w kampanji zeszłorocznej. Zbiór bura­
ków w bieżącym roku rolniczym przyniósł, we­
dług prowizorycznych obliczeń, około 37 ndljo- 
nów q wobec 31.3 w roku ubiegłym. Wydaj­
ność z hektara wynosiła w roku bież. 210 q 
wobec 186 q w roku 1924/25; tegoroczna cyfr® 
wydajności zbliżona jest do przedwojennych 
(około 235 q). Obszar plantacyj w bieżącym 
róku przewyższał obszar zeszłoroczny o  3.64 % 
I wynosił 174.478 ha, podczas gdy ogólny zbiór 
stosunkowo przyniósł nadwyżkę 18%. Pro­
dukcja cukru w bieżąeej kampanji jest preli­
minowana na 470 do 480 tys. ton wobec c-a 
441 tys. ton, wyprodukowanych w roku ubie 
głym. Z tej ilości około 250 tys. ton będzie 
zużyte na pokrycie zapotrzebowania rynku 
wewnętrznego.

~ o ■■■ -
ZJAZD IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLO­

WYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
W  styczniu r. b. odbędzie się w Katowicach 
miesięczny zjazd Izb przemysłowo-handlowych

Rzeczypospolitej Polskiej. Na zjeżdzie tym 
omawiane będą kwestje aktualne z dziedziny 
życia gospodarczego, oraz sprawy wewnętrzno- 
onganizacyjne. Obrady będą trwały 2 dni.

BUDOWA LOKOMOTYW AKUMULATO­
ROWYCH W POLSCE. W fabryce maszyn 
górniczych Tow. z o. p, w Katowicach Załężu 
podjęto w ostatnich czasach budowę Iokome-. 
ty w akitmnlatorowych. Jest to równoznaczne 
z otwarciem nowego działu produkcji w Polsce, 
nieistniejącego nigdzie dotychczas.

Lekka zwitka dolara.
Dzień wczorajszy przyniósł zatrzymanie się 

zniżki dolara.
Punkt kulminacyjny osiągnęła ona we wto­

rek wieczorem, gdy dolar notowano nawet ni­
żej 7 zł., wczoraj rano jednak zaczęto już obro­
ty po kursie 7.15 zł., a koło południa prywa­
tnie płacono 7.20 zł Tak więc możnaby mó­
wić nawet o lekkiej tendencji zwyżkowej. Ta­
ki sam rueh zwyżkowy dolara ujawnił się i na 
innych rynkach giełdowych w Polsce, nie wy­
łączając Warszawy.

Dla wyjaśnienia tej zmiany w tendencji war­
to zaznaczyć, te stoi ona niewątpliwie w ści­
słym związku z żywszymi obrotami na rynku 
walutowym, w przeciw'eń«twie do uderzającej 
stagnacji w ciągu dni ubiegłych.

na pierwszy plam na międzynarodowej wysta­
wie sztuki dekoracyjnej w Paryżu (medal zło­
ty, reprodukcje eksponatów w pismach fran­
cuskich, niezwykle dodatnie recenzje i t. d.), 
co podniosło znaczenie szkoły tak u nas, jak 
i zagranicą. Prócz oddziałów snycerskich, są 
prowadzone liczne działy stolarstwa, -głównie 
meblowego i ciesielstwa. W bieżącym roku 
szkolnym frekwencja uczniów osiągnęła naj­
wyższą cyfrę od czasu powstania zakładu.

Szkoła stolarska w Kalwarji z halą ma­
szyn, prowadzona przez doświadczonego kie­
rownika Nieanczynowskiego, rozwija się po­
myślnie; również szkoła ślusarska w Świątni­
kach pod Krakowem wykazuje dużą żywot­
ność, dzięki staraniom dyr. Klementysa. W y­
rabia ona znane z dobroci kłódki śwuątnickie 
i klucze, będąc ostoją miejscowego przemysłu, 
który rozszerzył się na szereg gmin sąsiednich. 
Szkoła przemysłu żelaznego w Sułkowicach 
z działami: ślusarelko-maszynowym i kowal­
skim, podejmuje roboty masowe dla wojska. 
Kura trwa 8 lata; kieruje nim przedsiębiorczy 
dyrektor, Ini. "Smereczyński. —- Szkoła koło. 
dziejskO-kowalska w Grybowie (3-letnia) w y­
rabia kompletne wózki konno, a znajduje się 
obecnie w stadjum reorganizacji, ponieważ 
chodzi o bardziej ekonomiczne wyzyskanie 
budynków i hal maszynowych. Rozwój szkoły 
zapewniony pod wytrąwnem kierownictwem 
inż. Sbindra.  Szkoła szewska w Starym Są­
czu ma byó przeniesiona do Nowego Sąeza, 
o ile gmina dostarezy lokalu i odpowiednich 
świadczeń na rzecz zakładu.

Ze szkół handlowych przejęło Kuratorjum 
krakowskie szkołę ekonomiczno - handlową
w Krakowie (dyr. Weigt)   dawna Akademja
handlowa, z lieznemi kursami rnęskiemi i żeń- 
skiemi, oraz szkołę handlową w Białej (dyr. 
Denmcl) z oddziałem żeńskim. Takaż szkoła 
znajduje się także Tarnowie, a prowadzi ją 
Dr Gładyszewsbi.

Zaznaczyć należy, że Ministerstwo oświaty 
zastrzegło sobie bezpośredni zarząd nad 4-ma 
państwoweom szkołami zawadowemł, a to nad:
1) szkolą przemysłową w Krakowie, 2) szkołą 
przemysłu artystycznego w Krakowie, 3) szko­
łą salinarną w Wieliczce i 4) szkołą rolniczą 
w Czernichowie.

Oficjalnie jednak notowania dolara zamknię­
to przy kursie z wtorku t. j. 7.15 do 7. zł.
Bank Polski płacił 6.80 zł.

Na rynku akcyjnym ruch nadal żywy, coby 
dowodziło pewnej chęci do tranzakcji. Z po­
szczególnych papierów Zieleniewski wykazał 

lekką tendencję zniżkową, podobnie jak Chy­
bie. Dużo zainteresowanie Chodorowem, Phar- 
mą i Piaseckim, którego kurs poszedł w górę.

Notowano: Toha.n 19 gr., Pba.rma 68 gr„
! 'cglurra 5 gr.. Zieleniewski 9.50 zł., Parowozy 
j 20—22 gT., Górka 7.20 zł., Nafta 20 gr., Kra­

kus 17— 1.8 gr.. Chodorów 5 50-—5.55 zł, Chy­
bie 4.10 zł., Piasecki 1.30 zł., Cegielski 7— 
7.20, Jaworzno 6.30. M. M.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Waluty: Dolary 7.— , Ilolandja 281 %, Lon­

dyn 34.95. Nowy Jork 7.20. Paryż 26.14. Pra­
ga 20.92 Szwajcar ja 137.20. Wiedeń 98.50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie. Pa-ryż 19.35, Londyn 25.14.2. 

Nowy Jork 5.17.7 Belgja 23.50, Włochy 20.89. 
Hol and ja 208.05 Berlin 1.23,2, Wiedeń 72.90 
Praga 15.34, Warszawa 71.—, Budapeszt 
0.72.5. Tendencja spokojna.

ZŁOTY W WIEDNIU.
Wiedeń, 13 stycznia. (PAT.) Warszawa 

9875—9925.

Polak najlepszym bockeytstą francuskim.
W hocfcey‘owych mistrzostwach m. Paryża 
prowadzi obecnie SUde Francais (22 pkt.) 
przed U. A. I. (21 pkt.) i DancjgTem (18 pfkt.). 
W barwach Stado Franicais gra Poflak, Stach 
Gilowski, który wielokrotnie reprezentował 
już barwy Francji i jest uważany zgodnie 
za najlepszego gracza francuskiego.

Zdemaskowanie profesjonalistów w sporcie 
p°lsklm. Cały świat sportowy pofeki obiegła 
wczoraj sensacyjna wiadomość o zdemasko­
waniu szeregu znanych footbałietów, którym 
udowodniono profesjonalizm. Wyrokiem Wyda. 
Gier i Dyscypliny P. Z. P. N. zostali skazani 
na razie ua dożywotnią dyskwalifikację gracze 
lwowscy, z K. S. Pogoń: Olearczyk, Hanke, 
GCrlitz, Sło-neeki i Fichtel, Zdyskwalifikowano 
dożywotnie od działalności w ‘klubach i zwią­
zkach piłki nożnej członków zarządu Pogoni: 
inż. Kocham, Tadeusza, Cybulskiego, Łuczynę 
i Kaweckiego.

W klubie Hasmonea (Lwów) zdyskwalifiko­
wano następujących graczy, jako zawodowców: 
Sznajdera, Wertera. Steurmana, Mohra, Redle- 
ra, B hn ba cha, Barnesa. Maklera i śchpelei- 
schera. Dożywotnio od działalności w klubach 
piłki nożnej zdyskwalifikowano członka za­
rządu Haemonei Sebargiela.

Czarnym i innym klubom lwowskim zawo- 
dostwa nie udowodniono.

Dochodzenia przeciwko stołecznej Polonji 
w toku. Dodać należy, że P. Z. P. N. posiada 
poważ.ne dowody, obciążające zarząd Polonii 
i kilku graczy, przedews-zystkiem tolerowanie 
ukrytego zawodos-twa. Dochodzenia w kra. 
•kowskim okręgu głównie przeciwko CraeOyii 
i Wiśle, prowadzone są przez komisję, składa­
jącą się z Dra Sapo, Klemensiewicza, Klocka
i Rozensztoba, które zakończone będą w po­
niedziałek.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z DAYOS.
Davos. W zawodach hoekeyowych Francja 

zwyciężyła Polskę 2:1 (1:1). Bramkę dla Pol­
ski strzelił Tupałsld, który, obok Czaplickiego, 
był najlepszym w drużynie polskiej. Drużyna 
polska grała doskonale o dwie klasy lepiej, niż 
z Austrją. Jednej bramki Polsce nie przyzna­
no z powodu spalanego. — Czechosłowacja 
bije Bolgję 2:0.

Nowy rekord w skoku na nartach. Narciarz 
norweski, Olo Andersen, podczas zawodów 
dnia 9 b. m., w skokach w Fluberg (okręg 
Lfllohammor) osiągnął wynik 60 m-tr., co sta­
nowi nowy rekord norweski.

NAJLEPSI PIŁKARZE EUROPY. Jeśliby 
kiedykolwiek piłkarska reprezentacja Europy 
miała rozegrać mecz z reprezentacją innej czę­
ści naszego globu, to według znanego piłkarza 
węgierskiego Ortha, skład tej reprezentacji po­
winien przedstawiać się następuiąoo: Zamo.rra 
(Hiszpanja), Plattko (Węgry, obecnie HKzpa 
nja), Hojer (Czechy), Blum (Austrją), Friberg 
(Szwecja), Banasc (Węgry), Oerweny (Czechy), 
Vila (Włochy), Outti (Austrja), Neufeld (Au- 
strja), Pierra (Hiszpanja), Konrad II (Wiedeń), 
Rydell (Szwecja), Rhodo (Praga), Harder (Niem­
cy), Sedlacek (Praga), Orth (Węgry), Dvoracek 
(Czechy), Hirzer (Węgry), CevenM (Włochy), 
Wessely (Austrja).

- i ’

Ruch wydawniczy.
„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY" przynosi 

at zeszycie styczniowym obfitą   jak zwy­
kle :— treść. Na wstępie znajdujemy znakomite 
studjum prof. Chrzanowskiego o twórczości 
Asnyka z okazji zamierzonego przez „Bibljo- 
tekę P-olską" wydania wszystkich jego pism. 
Analizując jego poezję patrjoty raną i filozo­
ficzną, wykazuje prof. Chrzanowski, że „Asnyk 
nie należąc do poetów „największych", należy 
do wielkich i to nietylko jako wielki artysta) 
ale i jako wielki poeta-bryk". Dr Witold Ta- 
szyeki zapoznaje nas z Ogromem czterdziesto­
letniej pracy naukowej prof. J. Łosia, jednego 
z najwybitniejszych polskich językoznawców. 
Prof, M. Ilandelsman w dalszej części rozprawy 
„Emigracja i kraju" przedstawia „poszukiwa­
nie nowej formuły demokratycznej" przez dzia- ■ 
łączy Towarzystwa Demokratycznego po roku 
1840. Prof. M. Zdzieeliowski drukuje swój od­
czyt o Stefanie Szechenyim, „największym 
z Węgrów", jednym z twórców Węgierskiej 
Akaieittji Umiejętności, która w ubiegłym ro­
ku obchodziła stulecie swego istnienia. Jej 
działalność i zasługi na polu odrodzenia naro­
du węgierskiego przedstawia p. J. Yiszota.
P. Mieczysław Ziernurowiez omawia opracowa­
ny przez p. Stanisława Grabskiego projekt 
ustawy o ustroju szkolnictwa. Witając przy­
chylnie „naogół sympatyczne" pragnienia p. mi­
nistra, zarzuca p. Ziemnowicz projektowi, że 
„podkreślając stronę zawodową szkolnictwa, 
podcina to wąskie i jedyne, jak dotąd, źródło 
twórczości narodowej na polu umysłowem, ja­
kiem była szkoła średnia". Za zaletę projektu 
uważa też p. Ziemnowicz przedłużenie przy­
musu szkolnego aż do 18 roku żyda prze?', 
stworzenie kursów i szkół o charakterze 
ogółmo-kształieącym. Dalej następują artykuły: 
p. Stef. Kołaczkowskiego o Żeromskim i Wi­
tolda Klingera „Do sprawy Stanisława Brzo­
zowskiego". Wskazując, że w archiwach 
państw zaborczych nie znaleziono żadnych 
dokumentów obciążających Brzozowskiego 
i podkreślając wagę niepodejrzanych świa­
dectw o jego zgonie, żąda p. Klinger rehabi­
litacji wielkiego pisarza w opin.ji społeczeń­
stwa Pułk. Tad. Kutrzeba rozpatruj© „Wpływ 
układów w Locamo na warunki obrony Pol­
ski". Obszerny „przegląd miesięczny" i spra­
wozdania i nowych wydawnictw wypełniają 
resztę zeszytu.

„PRĄD". Po rocznej przerwie ukazał się 
pierwszy numer miesięcznika „Prądu", organu 
młodej inteligencji katolick o-społecznej. Na 

czele zeszytu znajdo jem;;’ artykuł od Redakcji 
o zadaniach i celach pisma, dalej początek 
dłuższego artykułu O. Jacka Woronieckiego
0 życiu religijnem współczesnym inteligencji 
polskiej. Artykuł znakomicie tłumaczy przy­
czyny ubóstwa i niskiego poziomu życia reli­
gijnego w Polsce. P. Chaciński przedstawia 
przebieg IV „Tygodnia Społecznego" w Lubli­
nie, p. Budka rozpatruje dotychczasowe wyni­
kł akcji preeciwpojedynkowej w Polsęe, P. Ła- 
zarowicz omawia prace Komisji Kodyfikacyj­
nej mad unifikacją prawa małżeńskiego i zwra­
cając uwagę na niebezpieczne tendencje nie­
których członków Komisji (zwłaszcza prof. 
Jaworskiego), rzuca myśl opraoowauia kato­
lickiego projektu prawa małżeńskiego. Bardzo 
interesująco uwagi na temat społecznych i po­
litycznych dążeń faszyzmu podaje p. Włady­
sław Lewandowicz w korespondencji p. t. 
.Roma aetema, Roma antdca". P. Orlikowski 

informuj© o wzmagającym się i konsolidują­
cym katolickim ruchu międzynarodowym. 
Drugą część zeszytu wypełnia obszerny dział —- 
sprawozdań I krytyk, oraz korespondencji
(z Krakowa, Lwowa, Wilna), biuletyn „Odro­
dzenia" i t. p. Ceuia numeru 2 złote. „Prąd" 
należy więc do najtańszych miesięczników, 
w’ Polsce. Adres redakcji i administracji: War­
szawa,, Krakowskie Przedmieście 7.

„ORLI LOT", organ Kół krajoznawczych 
młodzieży. R. 1925., zeszyt 1— 10. Pisemko to, 
wydawane przez Oddział krakowski Polskiego 
Tow. Krajoznawczego, poświęcone jest szerze­
niu idei krajoznawczej między młodzieżą. Pra­
gnie cno wciągnąć młodzież do robienia samo­
dzielnych spostrzeżeń i zachęcić do zbierania 
materjałów krajoznawczych. Rezultaty, jakla 
osiągnięto w ub. roku, należy uważać za. bar­
dzo pomyślne: oto połowę zeszytów wypełniła 
młodzież swerni samodzielnemi pracami, a po­
łowę starsi krajoznawcy, między którymi znaj­
dujemy nazwiska profesorów U. J.: Nitscha,
Semkowicza, Szafera, kustosza Muzeum Etnogr.
S. Udzieli i innych Z pośród zeszytów, opraco­
wanych przez młodzież, pierwszy wypełnili 
uczniowie szkoły powszechnej z Piasków Luter- 
skieh, piąty młodzież szkół średnich z Łodzi, 
ósmy uczniowie senimarjum naucz, w Toma­
szowie Mazowieckim, dziewiąty członkowie 
Koła krajoznn. w Warszawie, dziesiąty człon­
kowie Koła w Sandomierzu. Nauczycielstwu 
szkół średnich i powszechnych polecamy bar­
dzo gorąco to pisemko: —  Adres Administracji; 
Księgarnia „Orbis", Kraków-Debnlki,

„ŻYCIE TEATRU", jedyny w Polsce tygo­
dnik, poświęcony w zupełności polskiej kultu­
rze teatralnej, rozpoczął czwarty rok wyda­
wnictwa. O żywotności i wysokim poziomie 
fachowym pisma świadczy zwłaszcza, współ- 
pracownictwo w „Życiu Teatru" polskiej Awan­
gardy teatralnej. Nr. 1 czasopisma zawiera: 
„Józefa Ledócbowska" —  red. W. Brumem;
„Liryka i epika w dramacie"   L. Pomirow-
skiego; „O szopce" —  T- Peipera; „Współ­
czesny teatr włoski" (I część) —  Jału Kurka;
1 szereg kronik teatralnych (z Krakowa —:
J. Brzękowski). Nr. 2 zawiera: art. J. Sawic­
kiego „O t. zw. kryzysie teatralnym", szczegó­
łową .analizę roli Otella w interpretacji Jnno- 
szy-Stępowiskiego pióra W Bramera. Studjum 
L. PomirowBkiego p. t. „liryka i epika w dra­
macie", tudzież dokończenie art. Jału Kurka 
„O współczesnym teatry Jfłoskłm".



„GŁOS-NARODU", lala  15 etyczni*.

D l i  ty c h , M i n i i  i s l c  w i d z i e l i  le s z c z e
n a j w s p a n i a l s z e g o  f i l m u  p o l s k i e g o  p .  i .

PB przedłużamy wyźwiet- l / m m
' *  lanie tego arcydzieła ^  d . D

od wtorku dn. 12 bm. Wf|f M  I M l f l l  M  ^
M i H l k a  «  „ W S i t l t l i

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  c o d z i e n n i e  o  g o d z i n i e  5 ,  7 i 9.

KRONIKA KRAKOWSKA,
0  załagodzenie klęski bezreisuGia.

Wczarajo godz. 2 po południu odbyła się 
lec .f* * ” ? * 1®! Dyrekcji robót publicznych 
^  ere&oj.a w sprawie zażegnania bezrobocia 

er?n’© ®. Krakowa i województwa. W  kon- 
której przewodniczył dyr. Dudek,

hi udział przedstawiciele władz państwo­
wy; ’ w^ y « k  uczellni, ora® delegaci Mini- 

»tua. robót publ. i Min. oświaty,
^ttelo władz centralnych

Przedsta- 
informowałi się

o stanie bezrobocia w województwie krakow­
ski em, poczem ustalono program podjęcia ro­
bót budowlanych dla zatrudnienia bezrobot­
ny cli, Na najkonieczniejsze budowy gmachów 
uniwersyteckich jest niezbędne 803.000 z ł, 
a 3,000.009 z l  dla zatrudniania bezrobotnych 
w samym Krakowie tylko w dziale architekto­
niczno-budowlanym. Kredytów tych zażądano 
od Ministerstwa;.

Seusa
Jak p. Filippi budowa! „Si^dsk41.

, isacyjne śledztwo w sprawie aresztowa- 
Iweff dyrektorów Polskiego Banku Przemysło* 

zatacza coraz szersze kręgi i odkrywa 
S^podąrkę całej dyrekcji i rady za- 

3„)u;,,wcl'ci teJ wielkiej, a tak sromotnie do 
y 11 doprowadzonej instytucji.

Ptthrri0d-<WZyma zdl,m’;Cmej i oburzonej bpienji 
i 1 * iczneĵ  z poza mgieł i oparów rozpędzanych 

sędziego śledczego p. dra Pelczara, oka- 
p ? e-. °®ra® większe i głębsze bagno, 

itąca \ T*'7 ^ trzyłi aa przewlekłą, 8 lata trwar 
iWane-/1 ^  *** pięknego, ani solidnie budo- 

^  Gródku", nikomu prawdo- 
Bprawa10 ^  lł‘e przyszło, żo to cuchnąca

A w
ta i rwj,,0 ~~ iak się dowiadujemy —  budowa 
któw ci ” aTa,Tl6’em<®t.- jest dziś jednym z pun- 
w osz to ^  5 ś*edztwa o  oszustwo przeciw

' |j'Iiippjem'lnyin dyrektorom, a główni© przeciw 
Wadził ca] 011 t0 bowiem zorganizował i pro- 

'8ftk-aajwir>nn« »,bus3ines“  w ton sposób, by sam 
Do* i "drob ił11.

OSank Pr^(!fiZŁ\ Sądziliśmy ws:syscy, że to Polski 
tertunr, J  ,yS f vvy budo'waI d1a siebie ten nie- 
żfi o .  7  gmach tymczasem dowiadujemy się,
^ zad ł rin t  ■ akcjonariuszem i jako taki

■JJedł do konsorcjum SrM akc, „Gródek" co
Po S - T  PTZf 7'kark3ł<>- ż0 na rachunek swe-
r! Partycypacyjnego wpladł P. B p
S -  pfZy zawi‘-zanh5 1 bez właściwych gwa- 
kłnrf ’ 8umę °  P°,ow? większą, nil kapitał za- 

»P rddka‘‘ wjmoslł, żc następnie przez 
. trzy lata zasilał to pomysłowe praedsięr 
,‘™m.itwo kontynualnyai 1 ogromnym kredytem, 
i który wskutek ciągłej dewaluacji pożerał ka- 
jjPjtefy banku i w końcu zamknięty został ten 
■Jtekawy rachunek śmiesznie małą kwotą kil- 
'*hnastu tysięcy złotych... no, i bank’ posiada 
; Pewną Ilość akcji ..Gródka" nawet nienotowa- 
bych na giełdzie.

Koncepcja p. Filippiego —  w niezrozumiały 
j \  .i™ 8 Posób przyjęta przez resztę dyrekcji 
iwłai-  ̂ za,ndadowczą instytucji —  rzuca jednak 
■Ui *t;eiv'e  naświetlenie dopiero wówczas, gdy się 

te główną część dostaw i wykonania. 
W  „na Gródku" otrzymała firma „Be- 

. > Przedtem zorganizowana przez p, Filip- 
jako głównego współwłaściciela, wzglę­

dnie akcjonariusza, a której dyrektorami byli 
PP. Winiąrz i Rosiński *

Nadużycia kredytowe prz©chodziły popro- 
stu miarę możliwości i uczciwości.

W  najcięższych czasach 1924/25 roku, gdy 
dla kijonteli żadnych prawie nie dawano kre­
dytów, gdy n. p. urzędnikom ratami wypłacano 
pensja, w kieszeniach dyrektorskich aresztowa­
nej trójki stale tkwiło pomad sto tysięcy zło­
tych pieniędzy bankowych, któro winni byli na 
rachunku bieżącym, „Beton" zaś stale był wi­
nien wielkie, do pół miljoma dochodzące su­
my, —  bo „Beton", to w większej części p. Fi-

i poparcia tych zarzutów małetytemi 1 rzeczo- 
weml argumentami, zaprosili go nadawno na 
wieczór dyskusyjny do sekretariatu domu gór­
ników przy Alej! Krasińskiego 16. Bończak na 
to zebranie nie przybył i nie usprawiedliwił 
swej nieobecności, za c,o też eta-rokatolicy sta­
wiają go „pod pręgierz opinji publicznej 
i stwierdzają, że oszezeistwia jego są zwykłą 
napaścią., niegodną przeciętnego cał®wi©ka, 
a tembardziej kapłana".

Tak więc rozgorzała namiętna walka obu 
stron, wznieciła się zaciekła kampanja przy­
wódców obu kościołów, a każdy z nich nastraja 
wojująco swoich nielicznych zwolenników sek- 
ciairskich1,

W  dziedzinę humorystykl duszk* już dzia
-OOOr

lalność sekciarzy. Świadczy o fem następujący \ 
fakt: W  ostatnim czasie przyjął „biskup" Boń-1 
czak do „Seminarjum duchownego" ks. H-odura j 
w Krakowie 10 alumnów, a wobec spodziewa-1 
oego opróżnienia lokalu przez p. Ptaszka w d o -! 
mu Kościoła narodowego przy ul. MadaHńakie-' 
gó, zamierza ogłosić wpisy na dalszych 20 
kleryków. Na wykładowcę powołał ks. Faro- 
na (!!) z Tarnowa, w jego miejsce wysłał kon­
sekrowanego przez siebie (1!) p. Franciszka 
Kwoffia, a rektorem seminarjum i swoim za. 
stępcą zamianował p. Kocyłowskiego, brata 
biękupa grecko-katoli-ckiego w Przemyślu. 
Czyż nie; jest to najlepszy materjał do kącika 
humorystycznego?

PRZED INGRESEM KSIĘCIA METROPOLITY 
SAPIEHY.

Program udziału stowarzyszeń katolickich 
W uroczystości ingresu Księcia Metropolity Sa­
piehy został w następujący sposób Ustalony; 
Stowarzyszenia zbierają się im gremiio ze sztan­
darami na wzgórau WawelsHem obok Smoczej 
Jamy w niedzielę 17 bm. o god®, 8.45 rano 
i formują tamże szpaler aż do głównych drzwi 
bazyliki katedralnej. O godz. 9.15 przybywa 
K9iążę Metropolita, który wysiadłszy z poja­
zdu, zostanie przywitany prze® kapitułę metro­
politalną i „processionaliter" wejdzie do ka­
tedry. ;

Delegacje stowarzyszeń katolickich będą się 
znajdować wównątrz szpaleru i wejdą do kate­
dry wraz z procesją. .W miarę miejsca wolnego 
wejdą wszyscy wierni do katedry. O godz. 9.80 
odprawi Biskup tarnowski ks. Wałęga cichą 
Mszę św., w czasie której „paljusa arcybisku­
pi" będzie spoczywał na ołtarzu. Nastąpi od­
czytanie bulli papieskiej, złożenie przysięgi 

wyznania wiary przez Metropolitę, poczem

I zdarzyło się n. p. w locie ub. r., że jedne­
mu z własnych o&dałów banku odmówiono wy­
konania przekazu na kilka tysięcy z powodu 
braku pokrycia! Czyż nie jest to horendalne? 
A więc instytucja ta istniała właściwie tylko 
dla dyrektorów i Ich macherstw?

Z PRZESZŁOŚCI ARESZTOWANYCH 
DYREKTORÓW BANKOWYCH.

B. dyrektorzy Polskiego Banku Przemysł, 
w Krakowie: Fiłippd, Wiliński i Winiars otrzy­
mali jeszcze w sierpnu 1924 dymisję a powodu 
ujawnienia przez Radę nadzorczą pewnych nie­
dokładności urzędowych DyrekcjŁ Filippi, ja­
ko osobistość wpływowa, wyjednał u człon­
ków Rady NadaorcŁej, że poprzestano tylko na 
wytoczeniu wszystkim 3 dyrektorom dochodzeń 
dyscyplinarnych i usunięciu ich bez emerytury. 
z 8-miesięczną odprawą. Dochodzenia admini­
stracyjno dotąd nie zostały ukończone, dople- 
™ sąd wdal się w całą oszukańczą aferę.

Filippi po usunięciu go % Banku otarasymał 
bardzo rentowną posadę w jednej i  fabryk, a 
ostatnio bawił na kuracji w Nfczy. ‘Wiliński zo- 
stal dyrektorem fiiji Banku gospodarstwa kra­
jowego w Katowicach, a Wimarz otrzymał po­
sadę kontr o! ora banków korzystających z gwar 
raincji Państwa. Podczas kontroli w bankach po­
znańskich odmówiła Winiarrowi jedna insty­
tucja wglądu do ksiąg kontowych, przypomi- 
nająć mu dawniejsze sprawki na stanowisku 
wicedyrektora Polsk. Banku Przem. w Krako­
wie.

Sędzia śledczy Pelczar nadal przesłuchuje 
urzędników bankowych, a wczoraj konfronto­
wał aresztowanych dyrektorów z poszczegó! 
nytni świadloimi.

Czarna lista zaprzedawców poisktej wlasnośsf.
p a ź d z ie r n ik u  1925 w y k u p i l i  żyd zi

ZA ŁĄCZNĄ SUMĘ
Z RĄK KATOLICKICH 3 DOMY I GRUNT 
347.090 ZŁOTYCH.

biuro statystyczno w Krakowie na- 
a-lo nam wykaz zmian w stanie posiada- 

ja realności w październiku ub. r. Ogółem do- 
Konano w tym miesiącu 41 tranzakcyj (o 8 
Więcej, jak we wrześniu), w tern 22 domami, 
8 resztę gruntami. Większych tranzakcyj za­
darto 12, -wymienimy tylko kilka: dom I. pią- 
teowy przy ul. Krupniczej 21, m . piętr. (pa-zy 

Jabłonowskich 4 i III. piętr. przy ul. 8tra- 
szowskiego 26 nabyły jaworznickie komuńal- 
n.° kopalnie węgla za 185.000 zł.; pół domu IV. 
P^ir. przy ul. Kordeckiego 5, oraz część grun- 
a Przy tej ulicy kupiła Bronisława Kernero- 

ł a Za. zł-; dom. II. piętr. przy ul. Ska-
ep7;nc,.i  ̂ nabyli Peisnerowio za 5.500 doi.; dom 

P‘  narowy na Ustroniu 10 nabyli: Paweł, Mar- 
, v dia Zdnniowie za 11.000 zł.; dom parto- 
■J vy I,Ti!y ul. Czarnowiejskiej 28 nabyli W. 
^.nustowie za 26.000 zł, i t. d.
> . : °oólnej liczby 41 tranzakcyj, 4 realno- 
Ci (a to: 3 demy mieszkalne i 1 parcela) nrze-

z rąk katolickich w żydowskie; stosunek 
ten wyraża się w 10 procent. Szeregi sprze­
dawczyków polskiej własności powiększyli: 
Marja Kudelska I Marja BrfiU, które sprzedały 
dom IL piętr. przy ul. Szujskiego 1 Salomono­
wi I Idzie Sandhauaom za 24.000 doL (192.000 
zł.); Władysław ł Andrzej Żurkowle sprzedali 
dom I. piętr. w Rynku podgórskim Dawidowi 
i LeibowI Frischom za 13,500 doi. (108.000 zł.); 
Marja Goebel sprzedała pół domu I, piętr. przy 
ul. św. Krzyża 1 Ignacemu i Helenie Sternom 
za; 4.420 doi. (85.000 zł.); Wreszcie Zofja ze 
Skowrońskich Miklaszewska sprzedała grunta 
przy ul. Grzegórzeckiej Salcmonowi ^Tohlfei- 
lerowi za 1.512 doi. (12.000 zł.), Nwwi wła- 
Scieiele żydowscy wykupili więc w paździer­
niku ub. r. z rąk’ katolickich realności za łą­
czną sumę 43.482 do!., czyli 847.000 zł. Przy 
takiem tempie już w najbliższej przyszłości 
staną się żydzi, wyłącznymi właścicielami Kra­
kowa,

Ksściśoly: m m ńm y \ starokatolicki na placu boju,
HUMORYSTYCZNA PRACA ORGANIZACYJNA „BISKUPA" BOŃCZAKA.

 ̂ Czytelnikom naszym znana jest sprawa wy- 
®jąpifaua ks. Dr Antoniego Ptaszka z Ikrakow-
bkioi gminy „Kościoła narodowego" i utwo-
^onią 7 grupką sccasjanistów Kościoła staro- 
f .teUckiego, Od.tego te czasu datują się -usta- 
v ' c.zac napaści ks. Ptaszka na zwierzchnika 

•Osenda Narodowego w Krakowie, „biskupa" 
, Ouezaka i aaodwrót; a obaj przeciwnicy za- 
,3 5obie tego rodzaju występki, że zna-

0n° swój odgłos na sali sądowej. „Bis- 
: P°7-wuł swego adwersarza o nieprawne
U r w a n ie  lokalu w domu przy ul. Madaliń- 

1 0 przywłaszczenie sobia darów 
' yk?.nsl:ich, nadesłanych z Ameryiki dla

seKciarzy, zaś Ptaszek zarzucił Bończakowi 
prywatę, pychę, uprawianie polityki ze szkodą 
dla sekty I t  p. W ‘ostatnich znowu dniach 
10-tu członków Kościoła narodowego wysto­
sowało „list otwarty do społeczeństwa" w spra­
wie p. Bończaka. W liście tym autorzy zarzu­
cają „bezprzykładną podjazdową, Ikompromitu-

dlnższego 
J Sezpodst

czasu 
zpodstawnie

jącą walkę, jaką prowadzi od 
Kościół narodowy, występując 
przeciw instytucjom i obywatelom Rzeczypo­
spolitej Polskiej". Podnoszą dalej, "te chcąc 
dać Bończakowi sposobność wypowiedzenia 
otwarcie; zarzutów, podnoszonych przeciw oby­
watelom polskim, a szczególnie p. Ptaszkowi,

I
suma, celebrowana przez Księcia Metropolitę 
w czasie której Skazanie wygłosi ks. prałat 
ślepicki. Pochodu po sumie nie będzie, tylko 
delegacje Stowarzyszeń I Związków, g łoszo ­
ne wcześniej w biurze komitetu, zgromadzą się
0 godz. 12.15 W pałacu Kefęda Metropolity, 
gdzie złożą wyrazy hołdu i wierności swrsnu 
Arcypasterzowi. W  razie niepogiady odbędzie 
się powitanie Księcia Metropolity u głównych 
drzwi Bazyliki katedralnej.

ZJAZD PRZEMYSŁU ZACH. I POŁ. POLSKI 
W  KRAKOWIE.

W  sobotę 18: bm. odbędzie się w lokalu 
Związku Pi-zemysłowców w Krakowie ogólny 
zjazd przemysłu zachodniej 1 południowej Pol­
ski. W zjcźdzfe biorą udział rejjrozftutanci Zwią­
zków przemysłowych * Gnidziądoa, Bydgosz­
czy, Poznania, Katowic, Bielska, Scwnowca
1 Krakowa. Na porządlim dzianmym Óbrad znaj­
dą się sprawy dotyczące przesilenia gospodar­
czego i wiązano * niem omówienie bwestyj 
podstawowych, dotyczących naszej polityki 
handlowej I przemysłowej, tak wewnątrz kraju, 
jak I w stosunku do umów handlowych z za­
granicą, sprawa organizacji pracy, polityki so­
cjalnej I podatkowej i 1 <L 1 •'

Zjazd zakończy się ódiozytem Dra Beresa, 
diyr. Iziby handlowej i przcanyełowej w Krako­
wi©, Iw sobotę o godz. 0 wieczór W Wielkiej 
sali obrad Izby, na 'temat: ,(Braki ftaszej ergâ  
uiz-acji gospodarczej".

Kraków, 14 stycznia. 
C z w a r t e k  14: Sw. Hilarego, Sw. Feliksa. 
P i ą t e k ’ 15: św. Pawła pusf., św. Makarego. 
K ą t e k  15: wschód słońca o godz. 7.84, za­

chód o godz. 16.06.
NOWA LECZNICA W KRAKOWIE. Dzię­

ki inicjatywie krakowskiego Instytutu dla le­
czenia' radem, uzyskał Kraków nowe udogo­
dnienie lecznicze dla mniej zamożnych chorych, 
Dzięki uczynności Dr. Brunona Woydeehow- 
skiego, właściciela Domu Zdrowia, został ot­
warty w jego lecznicy przy ul. Siemiradzkiego 
Ł. 1, specjalny oddział dla chorych', leczonych 
radem, gd-zie Koszta pobytu I utrzymania dla 
chorych U. klasy łącznie % opieką lekarską, 
wynoszą! 8 zl. dziennie, a więc prawie to Bamo, 
eo w szpitalach państwowych,

RUCH LUDNOŚCI W LISTOPADZIE UB.R. 
W ciągu listopada 1925 zawarto w Krakowie 
małżeństw 177 (w październiku I7O)’ w tern 
chrześcijańskich 160’ (150), żydowskich 17 (20), 
Urodziło się żywo dzieci 890 (884), Ślubnych 
310 (299)', nieślubnych 80 (85), w tera * mał­
żeństw żydowBHch rytualnych 25 (29)'. —  
Wśród Żywo urodzonych było chłopców 212 
(201), a dziewcząt 178 (183), W tym samym 
okresie czasu zmarło w Krakowie osób 807 
(302), miejscowych 209 (209), obcych 98 (93) 
liczba zmarłych W szpitalach wynosiła osób 
170 (154). Z przyczyn śmierci najwięcej przy­
pada na gruźlicę (54), choroby organiczne ser­
ca (48) I nowotwory (33). Wśród zmarłych było 
chrześcijan 250 (244), a żydów 51 (58),

o c z y s zc z a l n ia  m iejsk a  n a  d a j w o -
RZE jest nadał czynną. W r. 1925 korzystało 

oczyszczalni 54.740 osób, rekrutujących się 
głównie z bezdomnych’ nocujących w Schroni­
sku Braci Albertów i przytulisku dla bezdom­
nych. Oczyszczalnia; udziela kąpieli tuszowych 
i  przeprowadza dezynfekcję ubrań osób kąpią­
cych się darmo. Nadto każdy kąpiący się otrzy­
muje mydło tło kąpieli bezpłatnie. W roku 
bieżącym Oczyszczafctel będzie przeniesiona 
na Zabłoci© i odpowiednio do eora* większej

liczby z rdej korzystających powiększoną. — 
W  Łaźni przy uł. Karmelickiej korzystało w r. 
ub. 23.680 osób, z łaźni w Podgórzu 15.528. 
Ceny są niskie, dla uczniów i słuchaczy uniw. 
specjalne udogodnienia.

PODkOŹEMIE t u t e k , w  ostatnich dniach 
fabryki tutek w Krakowie podniosły Ceny 
swych wyrobów o 15%. Podwyżkę tłumaczą 
drożyzną papierń i bibułek sprowadzanych 
z zagranicy.

SPRAWA ŁAZINSKIEGO, b. prezesa kra­
kowskiego oddziału Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa, przeciw któremu toczyło się Śledztwo 
o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, znaj­
duje się obecnie w Prokuraturze. Jak słychać, 
wkrótce ma być doręczony Łapińskiemu afct 
oskarżenia.

PIERWSZA KADENCJA SĄDÓW PRZY­
SIĘGŁYCH w bież. roku rozpocznie się 15 lu­
tego w sądzie ofcr. kornym. Losowanie sę­
dziów odbędzie się dziś we czwartek, pod prze­
wodnictwem prezesa' sądu Pelc®;. Na łutową 
kadencję wyznaczono dotąd 6 rozpraw, z tego 
2 o zbrodnię rabunku 1 4 prasówki. Między in- 
nerni jest oskarżona Helena Maślanezuk o zbro­
dnię rabunku w Imntorze Sanhiera,

PODEJRZANY O SZPIEGOSTWO. Jak się 
dowiadujemy, władze wojskowe aresztowały 
w jednym z oddziałów korpusu krakowskiego 
pewnego szeregowca pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz ościennego państwa. Aresztowany 
żołnierz został przewieziony do Krakowa, i osa­
dzony w aresztach wojskowych przy uł. Mon­
telupich.

NIEUDAŁE WŁAMANIE, Dnia 12 b. m. 
aresztowano na gorącym uczynku usiłowanej 
kradzieży z włamaniem do strychu w realność5 
przy uł. Mikołajskiej 12, niejakiego Andrzeja 
Kowalczyka, lat 18, z Krakowa, notowanego 
nż poprzednio za podobne kradzieże. Na stry­
chu znajdowała się bielizna  ̂ będąca wafenośoią 
lokatorów, wartości 600 zł. Kowalczyka, przy 
którym znaleziono narzędzia złodziejskie, od­
stawiono do aresztów sądowych.

POŻARY. W  nocy z wtorku na środę wy­
buchł pożar w składzie korali kauczukowych 
Oppenheima przy uł. Stadom 18. Pożar po­
wstał skutkiem pozostawienia ognia w Mar 
znym piecyku, od którego zajęła się stojąca 
Obok paczka, a następnie pudełka drewniane 

koralami I paezkŁ Ogień straż podania zlo­
kalizowała. Szkoda około 3000 zł.

Wczoraj wybuchł pożar w realności p. Ja­
nikowskiego przy ul. JuljuRza Lea. Ogień zni­
szczył doszczętnie dach kryty papą. Szkoda 
8000 zł,

CZYJE ETUI? Ekspozytura połieji zakwe- 
stjonowak u Jana Michalika z Grybowa etui 
z dwoma małemi złotymi ramkami W  jednej 
■widnieje obrazek MatM Boskiej Ostrobramskiej, 
zaS pod ramkami znajduje1 się ̂  drugi obrazek 
owalny na złotej blaszce, wykonany emalją 
z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Poniżę! złote blaszka z modlitwą „Sursum Cor­
da" (27/1. 1914).

OPŁATEK W  ZWIĄZKU KAPŁANÓW.
We czwartek 14 b. m. Krakowskie Koło Związ­
ku Kapłanów urządza „Opłatek" w Domu eme­
rytów przy ul. św. Marka 10. „Opłatek" po 
przedzony będzie odczytem ks, M. Jctła, Rek­
tora Domu’ (Idea współżycia duchowieństwa 
świeckiego). Początek punktualnie o godz. 6-te 
wieczór. O liczny udział prosi Zarząd,

SPRAWOZDANIE ZE ZJAZDU ZRZESZEŃ 
TECHNICZNYCH W  WILNIE złoży na po 
dzenlu Tow, techn. w Krakowie inż. Czerwtó- 

w piątek 15 b, m. o godz. 7 wieczór. 
WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSK. 

KOLA T. N. 8. W. odbędzie się w sobotę 16 
b. m. o godz. 7 wiec*, w sali 89 GołL Nowi. Na 
porządku dziennym; Odczytanie protokołu 
ostatniego Zgromadzenia;, sprawozdanie sekre­
tarza, skarbnika i Komisji rewizyjnej, dysku­
sja nad sprawozdaniem Zarządu, wybór nowe­
go Zarządu, oraz wnioski i pytania,

NAJNOWSZA WYSTAWA W „DOMU AR­
TYSTÓW" obejmuje prace Gepperta. Hironla, 
Jabłońskiego, Kamoc,kiego, Karezniewicra, 
Klimowskiego, Krchy, Stąpińsfcfego, Wodzinow- 
skiego I innych. Ponadto przydłużorą jest wy­
stawa „Gwiazdkowa". Obrazy od 20—50 zl, 
co 10-ty zwiedzający wystawę, otrzymuje lito­
grafię % obrazu Piotra Michałowskiego.

ALEKSANDRA SZAFRAŃSKA, znakomita 
artystka sceniczna, i estradowa, wystąpi 
t  własnym recitalem pieśniarskim w poniedzia­
łek 18 b. m. w sali Tow. Muzycznego „Stary 
Teatr". —  Program zawiera arcydzieła litera­
tury muzycznej klasycznego 1 najnowszego

INSTYTUT a la LEC7EM P.OIU ! w Krakowie,
zawiadamia, te od 15 stycznia b. r. przepro­
wadza leczenia radem wyłącznie w Zakładzie 
„DOM ZDROWIA", Kraków, Siemiradzkiego 1, 
Zgłoszenia z prowincji należy skierowywać 
wyłącznie pod powyższym adresem. Lekarz 
naczelny przyjmują tamie od 9-10 i od 8-4. 
Telefon 67. Speejatny oddział leczenia no­

wotworów (guzów). 42
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P H O N O L E
F IS H A R H O N U E

Stale ni składzie olbrzymi wybór instrumen­
tów nowych i używanych.

Przedstawicielstwo 20 pierwezorze* 
dnyeli fabryk światowej sławy.

Sprzedaż na raty. Cenniki bezpłatnie.

l i E I E M  S M O L A R S K A
SMIAD r©R¥EPIAN©W I

u l. Szew ska 9 . Telefon 4 3 6 5  I

3 N K S Z C S S 3 l S 2 [ I Z 2 L & S a E S a ; i ( '
pertuaru. —  Bilety do nabycia w kaecelanf 
Tow. Muzycznego.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Trójka hultajska" (szkolne o 

godz. 7-mej).
Piątek: „Kobieta",..
Sobota: „Don Juan".

REPERTUAR OPERETKI „NOW OŚCI"
Czwartek: „Tylko dla dorosłych".
Piątek: „Dziewczę w koszulce".

WANDA: „Iwonka",
REDUTA: „Dziecko paryskiego braku", 
UCIECHA; „Człowiek o dwu twarzach". 
WARSZAWA: Miłosny szał".
NOWOŚCI: „Wampiry Warszawy**, 
SZTUKA: „Królowa Mody".
Pk OMiEN: „Markiza Jorisaka",

Z TEATRU mT m . J. SŁOWACKIEGO.
W sobotę wchodzi na afisz z p, Brydzińsklm 
w roli tytułowej, najdoskonalsze z dramatycz­
nych dzieł Tadeusza Rittnera „Don Juan", 
w którym nieodżałowanej pamięci poeta w wła­
ściwej eoible pół-fsuntastycznęj a pół realistycz­
nej fonnfe traktuje nieśmiertelny problem le­
gendy spopularyzowanej ostatnio w jej terania 
pierwotnej przez poemat dramatyczny Zorilli.

Z sali odczytowej.
Walc czy Jazz?

.W ubiegłą niedzielę shiohaliamy * przyjem- 
dą prelekcji Dra Reissa na temat „Wale 

czy Jazz" — Walka dwócfi pokoleń". Prelek- 
oja te. połączona z audyoją muzyczną jest. już 
trzecią z zamierzonego cyklu poranków, urzą­
dzanych W sali Uciechy", a poświęcanych po­
pularyzacji zagadnień muzyki.

Prelegent rozwinął b fetorję walca, powsta,- 
łego. jak wiadomo, w połowie ubiegłego wieku 
w Wiednie, a rozsławionego tak prze* „króla 
walca" rJan» Straussa, którego w tym roku ob­
chodzimy stulecie urodzin: wspomniał o póź­
niejszych' konpozytorach, którzy przejęli cha­
rakter melodyjny walca, a więc Weber, Schu­
man, Chopin, Lfozt Brahms I 1., aby przejść 
do epoki współczesnej, która1 wykazuje rady­
kalny Bwtot) od pojęć dotychczasowej melody­
ki walca. Walc jako taniec aasadzał się na me- 
lodji, podczas gdy tańce nowoczesne, które 
Dr Retes obejmuje wspólną nazwą „jazzu", wy- 
ka®ują predomlnację rytimu. Tnnleo współcze­
sny, jako obraz życia odzwierciedla nerwową, 
rozprzężoną teraźniejszość i  nowoczesną psy­
chikę powojennego pokolenia, która ujawma 
degenerację i zanik etyki. Na uznanie zasłu­
guje męskie wystąpienie Dra. Reissa przeciwko 
chorobie „jazzu", tańca antyeetetyoaoego, nie­
moralnego, poniżającego 1 urągającego godno- 
śoł i etyce społecznej. (mar,).

Kinoteatr „ E E © U T A «  uL Lubicz 15. wyświetli od środy dnia 13 stycznia 1026. 

W I E L K I  R O M A N S  F I L M O W Y !

„DZIECKO PARYSKIEGO BRUKU"
Film senzacyjny i kryminalny z nizin i pałaców Paryża.

2 &eB»|e rasem ! . sssgggggs 12 aktów!

Marja z M azurkiew iczów

m m i  n i m
po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona św. Sakramentami za­
snęła w Bogn dnia 4 stycznia b. r. 
w Nawarzycach Leśnych, ziemi 

Kieleckiej, 
oczem zawiadamiają Krewnych 
i Znajomych pozostali w smutku 

Mąż i Dzieci.



„GŁOS NARODU**, Asb 10 styciak. S j. 11.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 10

Poszukiwacz złota.
Powieść z tajemnic polskiej alchemjl,
»— Wiem —  odparłem.
—  Zapytałem jednak:
—  Sądzisz zatem, panie, iż rękopis ów 

jyąrt jest krwi ludzkiej i że dla niego już 
krew ta była przelana?

—  Nie wiedziałem przedtem —  odparł —  
0 istnieniu tego pisma, ale nie wątpię teraz, 
iż kosztował on już żvcie człowieka i że 
człowiek chciwy a zazdrosny mógł dopuścić 
się mordu, byle pergamin ów zdobyć...

—  A owo godło... Spójrzcie, panie. Zo­
czyliście krzyż, ciernie i różę? Gzyliż po­
wiecie. co to znaczy?

Zamilkł na chwilę, jakby sądził, Iż py­
tam zbyt wiele.

— Ożyli ojciec nie mówił ci o tem?
—  Nigdy.
—  Dowiedz sie zatem, iż jak powiadają. 

Istnieje zaprzysiężony zwia,zefe ludzi o nie­
znanych celach, którzy przechowywać mają 
stare księgi i tajemną wiedzę, która ukry­
wała S'e przed wiekami w zakonie nie żyją­
cych już dziś Templariuszy. Różokrzyżow- 
eem jest ów Setom, jedyny człowiek nam 
współczesny, który odkrył znowu taiemnicę 
wielkiej chemji. Kimkolwiek jednak jest, 
woła n rx>moc. Pójdziemy ort uwolnić-

Wstał, a gdy cl ciałem sic fegnać i nie

odważrłim się •••z na zadawanie mu pytań 
nowych, uśmiechnął się do mmę i rzekł 
łaskawie-

—  Pożegnaj się z opiekunami swymi, 
przyjdź coryehlei. a skoro chcesz, to i przy- 
iaeiela swego przyprowadź. Jeżeli jednak 
małe serce masz to pozostaó. gdzie byłeś do 
te? pory. a za skrypt twój nagrodzę cię so­
wicie. Jeżeli jednak nie leka«z sie byle 
czego, a chcesz być mi towarzyszom od­
danym i wiernym, to przyjdź do mnie. 
a będziemy sip starali zdobyć jeden z naj­
większych cudów świata!

W  taki to sposób los mój w dmiu owym 
nagle zmienił sie ? dlatego znalazłem się 
później w podróżnym orszaku, przybrany 
w barwy pana Sędziwoja,.

v n .

Wchodząc w ten nowy świat czarów, 
jaki oczekiwał mnie w pracy u boiku imci 
Sędziwoja, omiszczałem zarazem ten. w któ­
rym wychowywałem sie jako dziecko. Mój 
n ow y pan wysoko cenił to. co po swojemu 
zwał chemią nowożytną i z uśmiechem mó­
wił o tych swoich poprzednikach, którzy 
wierzyli, iż z iednego metalu można dobyć 
duszę, a tchnąć ją w drugi, nad ezem spę­
dzaliśmy z oicem czasu niemało. Nie szeptał 
*eż. podczas doświadczeń owych formuł ta­
jemniczych i dziwnych, o których wielę 
czytałem w  starych księgach. W ierzył 
w Boga Stwórcę i potęgę przyrody, która

jedna jest, choć w niej różne nasiona kieł­
kują, a tynk turę filozoficzną nważał za 
nasienie złota, któremu przypisywał moc 
cudowną.

Poszukiwał nasienia srebra czyłi luny 
i twierdził, iż srebro w małej ilości uzyskać 
już potrafił. Posiadał też z przyrodzenia 
niezwykłe dary, których nie miał rodzic 
mój, człek, jak inni, zwyczajny a prosto­
duszny. Uposażony wzrokiem niejako pod­
wójnym, mógł przejrzeć nieraz to, co działo 
się daleko, a podobnie do innych alchemi­
ków, miał cudowne lekarstwa, któromi le­
czył skutecznie, chociaż wówczas rzadko 
czynił to i niechętnie. Gdyby ktoś zaś wię­
cej pragnął dowiedzieć się o owej wielkiej 
chemji, uprawianej przez Sędziwoja, może 
przeczytać jedną z ksiąg, które później na­
pisał i które z wielką sławą dla niego nie 
raz i nie dwa i nie w jednym kraju kazano 
odbijać i drukować.

Nie wybraliśmy się teraz bez namysłu 
w daleką drogę., polegając na tem jeno, co 
o pobycie Setbna mówili Szwedoi w  pana 
W ątorkowej gospodzie. Ruszyliśmy pospie­
sznie, by czasu nie tracić, ale pan wprzódy 
różne gońce porozsyłał, na skutek których 
już jacyś posłańcy naprzeciw nam wyje- 
olrali i z nim teraz zamknięci siedzieli w za- 
jeździe. Nie zajazd to wprawdzie był, ale 
raczej duża karczma wiejska, gdzie ani nas 
godnie przyjąć, ani uczęstować nie umiano. 
Służyłem memu panu wiernie powiem, iż 
później pokochałem go jak brata, ale nigdy

nie umiałem powstrzymać wrodzonej swej 
ciekawości. Zakradłszy się zatem pod okno, 
uchylone z powodu gorąca, zdołałem pod­
słuchać już, iż Setom, który po wielu kra­
jach podróżował, istotnie w końcu na dwór 
elektora saskiego zajechał. Darzony tam 
był najpierw, noszon na rękach prawie, 
poczom nagle zniknął bez wieści, że w wię­
zieniu jednak znajdował się, to potwierdzał 
znalezaouy przez nas rękopis. Posłyszałem 
też jatko mówił nasz pan. iż nie wątpi, że 
przyjadziemy na czas, gdyż żvwoi znako­
mitego alchemika zbyt cennym bvł dla 
Chrystiana, by nagle, a bez pożytku dla 
się zgasić go rozkazał.

Podsłuchiwałem w najlepsze, gdy nagle 
uczułem, iż ktoś z tyłu ciągnie mnie za 
połę. Cofałem się nie ogladaiąc. czekając 
tylko, rychło li na uchu czyjeś targnięcie 
u czuję. Uszedłem ta.k kroków kilkanaście, 
uważając, iż im dalej od okna hałas uczyni 
się, tem będzie lepiej, dałem wreszcie nie­
znacznie zeza w tył i dostrzegłem wówczas 
starego kiera, który puścił mnie i palcem 
mi pogroził.

—  Będziesz ty smyku szpiegować rana 
swego a chlebodawcę! Ruszaj ze mma! Znaj­
dziemy sobie coś lepszego do roboty.

Kiper kręcił się jakoś niespokojnie, wę­
szył nosem i zachowywał się zgoła iak wilk, 
gdy owieczki szuka na pożarcie. Myślałem, 
iż na mnie dalej gniewa się, więc poczułem 
strach o własną skórę i oglądałem się gdzie

dać nura w krzaki najbliższe. J óze  żywił 
jednak zamiary zgoła inne.

—  Popołudnie iest —  rzekł —  gorące, 
lecz przewiewne. Pachołki śpią, pan nas® 
siedzi w izbie zamknięty, mAżebyśmy więe 
poszli razem jakiego ptaszka ubić, albo cal® 
jakiegoś grubego zwierza zamordować. — 
Mamy wolnego czasu ze dwie godzinv, 
gdvż konie muszą przecież jaikiś dech zła­
pać. a i nasze kiszki muszą odpocząć. gdvt 
sie w drodze srodze utirzęsły. Nieźle by 
łobv na jakiejś trawce położyć się, ale żi 
ja teraz w nocy dobrze sypiam, więc wolał 
bym nogi wyprostować. Mówił mi tel* 
zdrajca Niemiec, który podał nam flak- 
i jajecznicę, usmażone na oleju, łże okolici 
słynie z polowania. Zaliż malowaną mamy 
rusznicę? Zbieraj się smyku, a wyruszymy 
razem.

Ledwie że nie uściskałem go z radości. 
Przecież życie swe dotychczasowe spędza­
łem niemal wyłącznie w onym kręgu mu­
rów miejskich, który na bramie grodzkiej 
poczynał sie. a na bramie św. Fłorjana snć 
kończył. Zazdroszcząc panu memu i pacho­
łom, począłem też iazdy komnej próbować. 
Szło mi to nieźle, a poszłoby jeszcze kpiej, 
gdyby nie mój stary przyjaciel, który za- 
raz podczas mej pierwszej próby z wmlkiej 
trwogi o mnie tak ku rumakowi memu 
skoczył, iż ów  nagle spło&zon, na szpetny 
upadek mnie naraził.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OBWIESZCZENIE.
Urząd Wojewódzki Okr. Dyrekcja Robót Publicznych w Krakowie ogłasza 

niniejszem zapotrzebowanie na dostawę malerjałów budowlanych, jak faszyny, 
kołki, kamień łamany, siatki druciane i t. d. do wykonywania budowli wodnych 
na rzekach i potokach w obrębie Państwowych urzędów technicznych, a miano­
wicie:

1) Państwowy Zarząd wodny w Bochni dla rzeki Raby,
2) j. w. w Jaśle dla rzeki Jasiołki i Wisłoki dolnej w km. 104 0-910.
8) j. w. W  Nowym Sączu dla rzeki Dunajca gr. A. t. j. powyżej Nowego 

Sącza, Dunajec gr. B. poniżej Nowego feącza w km. 109.0-71.0 dla Popradu i po­
toków-

4). j. w. w Oświęcimiu dla Małej Wisły,
5) j. w. w Wadowicach dla Skawy i potoków,
6) j. w. w Żvwcu dla Soły i potoków,
7) Państwowe Kierownictwo budowy w Dębicy dla Wisłoki w km. 910.00,
8) j. w. w Grybowie dła Białej powyżej i poniżej Grybowa oraz dla Ropy,
9> j. w. w Mszanie Dolnej dla Raby Górnej i Mszanki,

10) j. w. w Myślenicach dla potoków Businki, Trzemeśni i Harbutówki.
Ilość, jakość, terminy dostawy potrzebnych materjałów, oraz warunki do­

stawy, poda reflektantom odnośny Urząd państwowy.
Oterty ostemplowane marką na 2 zł i zaopatrzone w 5°/o wadjum należy 

wnosić bezpośrednio do odpowiedniego Urzędu państwowego do dnia 1 lutego 
(pierwszego) 1 9 ‘6 r. do godziny 12  w południe.

Oferty nieostemplowane lub bez wadjum nie będą wcale rozpatrywane.

Za W ojewodę Dudek w. r.
Dyrektor Okr. Dyrekcji Robót Publicznych.

iażki Myśliwskie
Wodzicfeiego, Tacza­
nowskiego, Ren ni a na, 
Ożegalskiego i t. d. 
Kroniki L: towickie — 
roczniki ,»ism łow iec­
kich, kalendarze my­
śliwskie kupuje kasr- 
tan Kobylański, D. 
O. K. X. w Przemyśla.

f«y;a.«Kśa w o enuy c er- 
piftcy na epilepsję, nie­

zdolny do pracy pozosta­
jący w skrajnej nędzy 
wraz z żoną i 3 dzieci, 
prosi litościwe osobv o 
pomoc. Nędzę stwierdzo­
no świadectwem ubóstwa. 
Łaskawe składki przyj­
muje Adm. „Gł. Nar." dla 

„inwalidy* Z. O.

Były nauczyciel
lat 70 liczący, który po 20 
latach wygnania powró­
cił ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, -  walczył pod 
Lwowem, obecn: e znaj­
duje się w skrajnej nędzy 
nie mając środków do ży­
cia, zwraca »ię do serc 
litościwych z pokorną pro­
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwe m położeniu 
starca. Seweryn Trębickl, 
Kraków, Prądnik Bieły 13

iMm  c M i j a M i g  maro f i l a t e l i s t y c z n e
pod firmą:

KRAKOWSKIE BIURO HLATELISTYBZflE
w  K ra k ow ie , u l. F loriańsk a  9/1. T el. 10-67.
zawiadamia interesowanych PT. Zbieraczy, że po 
cenach bezwzględnie konkurencyjnych sprzeda e 
znaczki rocztowe całego świata. Prosimy zażądać 
ofert, względnie przystauia wyborów. Zamówienia 
uskuteczniamy odwroinie. Kupujemy zbiory w ca­
łości lub pojedyncze znaczki i płacimy najwyższe 

ceny. 41

Popierajmy przemysł ojczysty!

KALENDARZ POLSKI U
N A  R O K  1926.

-1 Rocznik ósmy, wspaniale ilustrowany (oko­
ło  CO obrazków) z piękną barwną okładką, 

obejm uje działy:
religijny, opuWiadnniowy, gospodarczy.
Ifninnśf 1 na każdy dzień podaje imlont 
IlUnUU' świętych z  rokiem ich śmierci.
Cann 1.20 zł. z przosyłką poczt 1.43 zł.
Kto zamawia 10, otrzymują ii-t j bezpłatnie.

A D R E Sl

1 Bibljoteka Religijna, Lwów. Ormiańska 13. | 1

& a M £  23 d o b r o c i

Ogórki :'naimsl<i|!
P O L E C A

w i i c i c i  m
Kraków, Maty Rynek.

f
ZWIĄZEK HOOOILI KANARKÓW „SPORT"

w Krakowie, ul. (r a s fr z te k a  30.
poleca swoje doborowe i pilne śpiewaki z gwarancją 
od zł 25—35, samiczki rozpłodowe od zł 6 —12. 
Aby uniknąć wyzysku uprasza się P. T. Amatorów 
hodowli kanarków zwracać się wprost do Związku

KUFRY W A L I Z Y  
T O R B Y
MECBSERY 

nowości w TOREBKACH dam skich. 
PLEDY podróżne, PARASOLE 10

A. F R 0 N C Z ,  Kraków, Floriańska 17.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ulica św. Tomasza L. 35. (dom „Głosu Narodu”)

poleca następujące wydawnictwa:
MY AKADEMICY A KOSClOŁ. Mowa X. Biskupa 

Fauibabera. Przełożył z oryginału niemieckiego X, 
Lwów 1913. Odbitka z „Miesięcznika kateche­
tycznego i wychowawczego4*. (In 8-o, str. 81).

Cena egz. gr 40

Kwestja pozyskania dla wiary i Kościoła prolftarjatu 
jest niewątpliwie bardzo piekącą, ale chyba niemniej 
ważną jest sprawa odzyskania dla Kościoła warstw inte­
ligentnych, „akademików*', jak ich nazwał w tej świetnej 
mowie złotonsty mówca, X. Korzonkicwiczowi, który i tę 
rzecz na polski język przctłóroaczył. należy s ię  wdzięcz­
ność, że pokazał także naszym „akademikom", jaki jest 
1 winien być ich stosunek do Kościoła.

NA CO SIĘ TO PRZYDA? Czyli: Znaczenie Sakra, 
mentów św. dla kwestjł socjalnej. List pasterski 
ks. biskupa Dra M. Faulhabera. W Brodach 1912. 
(In 8-0, str. 27) . . . . .  Cena egz. gr 40

Słusznie w „Przeglądzie Powszechnym" po ukazaniu 
się tego przekładu, który również uskutecznił X. K o- 
r z o n k i e w i c z ,  zauważono, że tytuł broszury nie zu-

Eełnle pokrywa się z tytułem w oryginale, gdyż tam 
rzmi on: „Znaczenie społeczne Sakramentów św."

„Na co się to przyda?" tłómacz dodał chyba w tym 
Celu żeby czytelników przynęcić do kupna broszury, ktu- 
rejby może nie hyli kupowali, gdyby zauważyli, że jest 
to rzecz o znaczeniu Sakramentów dla sprawy społecznej. 
Zbyteczna jednak podkreślać, że temat to wciąż aktualny, 
a przeprowadzony w sposób arcyoryginalny.

ALLARD Paweł: „O Męczeństwie**. Z upoważnienia 
autora przełożył Ks. Jan Piotrowski. In 8-0. 
(VI+244 str .)...........................Cena esra. zł g.—

Allard’a wszystkie dzieła z bistorji kościelnej, a w szcze-

fólności rzecz „O męczeństwie" na zawsze pozostanie pracą 
lasyczną. z którą zaznajomić się winien każdy, pragnący 

zabierać głos w tej sprawie, a nawet roszczący sobie pre­
tensje do znawstwa spraw religijnych.

BATIFFOL Piotr: „Badania z zakresu historjl i teo- 
logjł pozytywnej**. Prawo tajemnicy (disciplina 
arcani), Początek pokuty. Hierarchia pierwotna. 
Z piątego wydania francuskiego przełożył Ks.
Jan Piotrowski..........................Cena egz. zł 2.—

Obok zmarłego niedawno Buehęsne’a mistrzem na 
polu badań nad epoką starochrześcijańską, nad historją 
dogmatów i t. p. jest X. Batiffol. Kfoby chciał wgj^dnąó 
do warsztatu pracy naukowej nad tematami wymienio- 
nnmi w nagłówku, ma w tej książce wyborną sposobność 
po temu.

BENSON R. H.: „Chrystus w życiu Kośdola**. Z an­
gielskiego przetłumaczyła J. Masłowska. (In 8-o,
stT. 1 5 8 )..................... ..... « . Cena egz. zł 14Q

BENSON: „Paradoksy katolicyzmu**. Tłum. Dr L. J, 
(In 8-o. str. 175) . . , . . Cena egz. zł 1,50

Zutarły niedawno syn anglikańskiego arcybiskupa 
z Canterbury, a później gorliwy kapłan katolicki, R, H. 
Benson, znany u nas może więcej jako_ świetny powie- 
Sciopisarz i antor fantastycznych powieści: „Pan świata" 
i „Brzask wszechrzeczy" (był także twórcą wspaniałej try

logji historycznej z epoki „dziewiczej" królowej Elżbiety), 
władał nietylko piórem powieściopisarskiem, lecz także 
iywim  słowem. „Chrystus w życiu Kościoła", to cykl 
nawskróś oryginalnych apologetycznych końfereucyj, 
w których Benson wykazał, że życie Kościoła jest po­
wtórzeniem życia Pana Jezusa, którego Kościół jest mi- 
stycznem ciałem. W drugiej książce w sposób nieraz tak 
oryginalny, że aż osłupiający, Benson mówi o pozor­
nych paradoksach w wierze i życiu Kościoła. Naprawdę 

'mkie tu myśli.

BIBLJA i TEOLOG JA. Praca zbiorowa. Ks, A. Bu­
kowski T. J,; Nadprzyrodzony charakter Biblii.—  
Ks. Dr W. Kwiatkowski: De Spinozy modernisty­
czny naturalizm w Biblji. — Ks. Dr W. Michalski: 
Epoka wielkich podbojów asyryjskich, a prorocy 
Amos, Ozeasz, Izajasz. —  Ks. Dr F. Roslanfec: 
Powstanie i historyczność ksiąg Nowego Testa­
mentu. —  Religijne posłannictwo narodu izraeb 
skiego. (Wydział Teologji katolickiej Uniwersy­
tetu warszawskiego). (In. 8-o maj. VTII-fl65).

Cena egz. zł 4.—•-
Są to właściwie publiczno odczyty, urządzone stara­

niem Wydziału Teologji katolickiej TJniw. warszawskiego, 
ku uczezpniu 1J500 e] rocznicy śmierci św. Hieronima 
(+420). Tem się tłumaczy, że książka składa się z arty­
kułów biblistycznycb, boc św. Hieronim, to doctor ma- 
sirrius in esponeńdis sacris Scripturis. Bardzo to miła 
rzecz móc poznać pierwszy — jak się zdaje — zbiorowy 
przejaw naukowych dążeń jednego z naszych najmłod­
szych wydziałów teologicznych.

BILCZEWSKI, Arcybiskup X .: „Charakter**. (In 8-o,
Btr. 1 7 8 ).......................................   Cena egz. zł 1.—.

Nazwisko Dostojnego Autora, S. p. X. Arcybiskupa 
Bilezewskiego, starczy za wszystkie recenzje i polecenia 
tej znakomitej książki

BRUNETIERE Ferdynand, czł. Akad. Franc.s „Na 
drodze do wiary**. Przekład autoryzowany. Tłum. 
K. Przewłocki. (Przedmowa I-sza z r. 1914, Il-ga 
z r. 1922). (In 8-o, str. 183). Cena egz. zł 2 29 

Wykwintny redaktor „Revue d e s  d e u s  Mon-  
d e 8 “ , profesor „Collóge de Franco" i członek Akademjf. 
gdy w r. 1895 nadspodziewanie orzekł, że nauka na ogół 
zbankrutowała, o ile chadzała samowolnie po drogach 
niewłaściwych, wyciągnął z tego orzeczenia właściwe 
konsekwencje i nietylko został katolikiom stanowczym 
i przekonanym, lecz przekonaniu temu dał wyraz w świe­
tnych pracach, z których jedną jest „Na drodze do wiary". 
Już choćby z tego jednego względu godzi się zazna­
jomić z nią.

KAROL STANTON DEVAS: „Postęp świata a Ko­
ściół**. Z oryg. angielskiego przełożył Ks. Jan 
Piotrowski. (In 8-o, VI-j-184). Cena egz. zł 2 .—t 

W książce tej przemawia do polskiej czytającej publicz­
ności jeden z umysłów z otoczenia słynnego konwertyty- 
kardynała Jana Honryka Newmana  ̂ którego dziełami 
znowu zaczynają się uader żywo interesować najpoważ­
niejsi ludzie. Ze względn na toczące się obecnie, jak wia-i 
domo, rokowania w sprawie połączenia Anglji z Rzymem, 
warto poznać myśli zawarte w książce jednego z tych, 
co ów ruch unjónłstyczny zapoczątkowali.

m

I
Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. 
Zamówienia na prowinję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu

A  K a la lo M  R a ggflaiiie h e t p ł a t l f -  rzeczywistych kosztow przesyłki. K ataloffl na  tM m U . SsOTStalnte.
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